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W k r a j u  kwartalna razem z przesyłk* pocztow ą b tle. m, k.

przyjm uje si? w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy (Równym  
Rynku N r 4 5 “

Pieniądze przesy ła ją  się fra n co  pocztą w p r o s t  do m ó r ,  
k i p s d y c R  c z a s u  wyraziwszy na k o p e rc ie : „ p r e n u r a e -  
r a c y j n e  p i e n i  ą d z e . “

Przyjmują »lę
o g ł o s z e n ia , r o zpr a w y  o d e zw y  w szelkiego rodzaju . 

d o n ie s ie n ia ' l ite rack ie , księgarsk ie , handlow e, przem ysłow e
roln icza i p.

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw  itp .
® «  o p ł a t ą

id  wiersza petytow ego za  jednorazow e um ieszczenie po 8 gr. 
następne po ’• grosze —  z d o p ła tą  10  krajcarów  za każdą 
pubiikacyą na stępel rządow y.

Ii I i t y

ticfrurJuncans n ieprzyjm ują  s it  » w yjąw szy 0d sta łych  lub 
znanych korespondentów .

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 9 kwietnia.
W  numerze 8 9  wiedeńskiego dziennika die  

P re sse ,  odnośnie do N ajwyższych Patentów, naka
zujących w mieście Krakowie i jego O kręgu, za
prowadzenie austryackiego Kodexu cywilnego i 
procedury, czytamy następujący artykuł.

Pom iędzy błogiemi przep isam i, które w końcu ro 
ku z e s z łe g o ,  w postaci za sad  organicznych pańs tw a ,  
ogłoszonemi z o s ta ły ,  powitaliśmy jako na jzb aw ien -  
n ie jsz y ,  przepis  do tyczący  zap ro w ad zen ia  pow sze
chnego cywilnego kodexu aus tryack ifgo  i vv tych p ro -  
w in c y a e h ,  gdzie wym iar spraw ied liw ośc i  cyw ilne j,  
c ie rp ia ł  pod w p ły w em  za s ta rz a łe g o ,  n iew łaśc iw ego  
i częściowo z sobą  sp rzecznego  u s ta w o d a w s tw a ,  i 
gdzie  taki stan rzeczy , w szystk iego  nieledwie życzyć  
n a k a z y w a ł .

N iezaprzeczam y w c a le ,  że i p raw o je s t  także  dzie
łem  organicznem (Organisches gebilde), l e c z r ó w n k z  
n iezap rzeczoną  jest p o trzeb a ,  ażeby  p raw ne  poglą
dy (? ) (Rechtanschaungen)  tego lub owego ludu, 
zb ierane b y ły  od czasu  do czasu  w  z w ię z łą  formę 
kodexo.v, ażeby  mu zapew nić  to, na czem mu na jw ię 
cej zależ) ',  to jest ja sn e ,  do najczęściej w y d a rz a ją 
cych się w ypadków  snajsciślej zas to sow ane  p ra w o ,  
w edle  którego treściw ie i szybko, sp raw ied liw ość  dla 
niego wym erzoną być m< żę.

ivodex cywilny a u s t ry a c k i ,  uznanym z o s ta ł  c d  d a 
w n a ,  p rzez  na jdaw niejszych  w tej mierze sędziów ,
za  dz ie ło  wyborne. . . .  ,

Jednosta jność  jego  norm , rozciągnię ta  n a  w sz y s t 
kie sk ła d o w e  części ca łe j  m onarchii,  n iezam edba 
w y w o ła ć  pow szechnego i p raw dz iw ie  austryackiego 
uczucia praw nego (Rcchtsbewustsein)  i korzyść  t ę , 
k tó rą  na drodze prostej i b iórokratycznej pracy  je
steśmy obdarzen i ,  będziemy cenić nierównie w yżej,
aniżeli ogó ł w szystk ich  s ta rozachow aw  czych , m łodo-
radykalnych  doktryn i zbaw czych  tendency j.

Z  p ra w d z iw ą  przeto radością  dowiadujemy s i ę , żc 
w tym kierunku uczynionym z o s ta ł  w ła śn ie  krok 
znowu nowy. Ile nam w iadom o, powszechny kodex 
a u s t ry a c k i , ma być nareszcie  w W . K sięs tw ie  K r a -  ma .. - j  ---
kowskim zaprow adzonym , gdzie sobie dotąd zupe łn ie  I jcjj -wprow adzeniem  a  z a te m  po d/.is  d z i e ń ,  g  
niedostatecznem starem praw em  polskiem, pom ięsza- . ..... sin w e d le  n r ie n is r iw  i a -

M ieszkańcy  W . Księstwa K rakow skiego , w dzie  
cznymi zapew ne  będą rządow i A u s tryack iem u , że 
im nareszcie  zapew nia  dobrodz ie js tw o , porządnego 
biegu i wymiaru sp raw ied liw ości cywilnej. Korzyści 
p rzedsięw ziętego  środka są  zanadto  w idoczne , po
t rz e b a ,  która go użyć  k a z a ł a ,  jest zanadto wielką, 
iżby przeprow adzen ie  go nareszcie  i w prow adzen ie  
w  życie, niemiało sp ra w ić  ogólnego zadowolenia.

Już przy okazy i odpowiedzi danej przez nas 
w N . 6 1 dziennika naszego, korespondentowi dz. 
Ost Deutsche P o s t , dotknęliśmy smutnej dla pro- 
wincyi naszej, ale niestety bardzo prawdziwej o -  
koliczności, że dzienniki stolicy ('w ied eń sk ie )  tra
ktują Galicy^, i jej stan bardzo obojętnie. D zi
s ia j, po przeczytaniu pow yższego artykułu dzien
nika die P re s se , możemy śmiało dodać, że 
dzienniki o których mowa w każdym ważniejszym  
wypadku, kiedy im już wypada koniecznie mówić 
o G alicyi, mówią o niej jeżeli nie z z ł w i a n a , to 
przynajmniej z bezprzykładną niewiadomością 
rz e c z y .

S ą d z ą c  z  tego co dz iennik  die P r e s s e , z oka- 
zyi zapowiedzianego wprowadzenia wm ieście K ra
kowie i jego Okręgu w moc obowiązującą, ko- 
dexów austryackich cywilnego i procedury, o u -  

stawodawstwie cywilnym W . K sięstw a K rakow - 
skiego pow iedział, wmosić by należało , że w sa 
mej rzeczy, w  m a ły m  tym  k r a i k u ,  p o rz ą d n y  i 
regularny bieg i wymiar sprawiedliwości cywilnej, 
datować się  dopiero będzie od dnia, wprowadze-

pilacyi, cierpiały i bardzo prawa i interessa pry
watne mieszkańców W . K sięstwa Krakowskiego; 
że przeto zaprowadzenia kodeksów austryackich 
cywilnego i procedury, urządzających nareszcie 
raz jak należy porządny i szybki bieg sprawie
dliwości w' tym kraju, w ym agała pilna potrzeba 
i w łasny interes jego mieszkańców.

D o takich a nie innych wniosków i konkluzyj, 
prowadzi i upoważnia artykuł w dzienniku die  
P r e s se , z okazyi zaprowadzenia w mieście K ra
kowie i jego Okręgu kodexow cywilnych austry
ackich ogłoszony. W szak że  i wnioski i kon- 
kluzye pow yższe byłyby i są  zupełnie mylne- 
m i, a to dla teg o , że są  oparte na twierdze
niach tego dziennika, od początku aż do końca 
z gruntu fałszyw ych. G dyby dziennik die P resse , 
konieczność zaprowadzenia w mieście Krakowie 
i jego  Okręgu kodexow cywilnych austryackich, 
w miejsce dotąd obowiązujących, opaił b y ł na 
potrzebie m o n a rc h ii , podporządkowania w szyst
kich prowincyj, pod jedno ogólne prawo cywilne; 
gdyby b y ł napisał, że zaprowadzenia te g o , w y 
maga. interess państwa; byłby  się b y ł nie rozmi
nął z prawdą, bo tak jest w samej rzeczy; 
byłby nie b y ł wprowadzał w błąd opinii pu
blicznej, byłby b y ł nie ubliżył istocie rzeczy, 
i w yw iązał się z zadania sw ego z godnością, jaka 
dzienn ikow i pub licznem u  tej r a n g i  co P re ssa  przy
stoi. A le  pisać oczywiste fa łs z e , twierdzić i u -

ne m  z  u ł a m k a m i  p raw  a  R z y m s k i e g o ,  r a d z i e  w  ty m
w zg-ędzie  musiano. . . .  . ,

Jednocześnie  dla za radzen ia  najsilniejszym niedo
statkom dotychczasow ej procedury, ma być tam że ,  
tojest w W . K sięstw ie K rakow sk iem , zap ro w ad zo n ą  
także  procedura sąd  >ws, dotąd w Galicyi wschodniej 
obowiązująca
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trzymywać, że w W . K sięstw ie Krakowskiem nie wać się dopiero będzie ou uma, J J j 1 V
w życie kodeksów o których mowa; i e  przed W ®  Z.p ew n ,.j,cy ch  po-
wż yc i e  Kuue ou j  1 rządny i szybki bieg sprawiedliwości; wmawiać

w rząd i w czytających, że interessa i prawa 
prywatne mieszkańców m. K rakow a, cierpiały  
dotąd pod wpływem  jakiejś kompilacyi ustawo
dawczej , pozszywanej z ułamków praw polskich 
i rzymskich; że zaprowadzenia innych ustaw w tej 
mierze w ym agały, interes i pilna potrzeba mie-

ten i wymiar odbywał się wedle przepisów ja 
kiejś kompilacyi leyum  h a rb a ro ru m , z ułamków 
zastarzałego prawa polskiego, i jeszcze starszego  
prawa rzym skiego, zlepionej; że pod wpływem  
tej n iew łaściw ej, i często z sobą sprzecznej kom-

Ł isty z podróży.
Neapol 9 marca 1852 r.

(Dokończenie .)
Największym i dla archeologa najciekawszym kościołem 

jest Santa Chiara (ś. Klara) fundowana na początku XI . 
wieku przez króla Roberta W. znanego protektora nauk, 
przyjaciela Petrarki. Mimo częstych przerab.an i odna
wiali »), pierwotny styl gotycki, pozostał we wnętrzu bu
dowli dosyć widoczny. Znalazłem tu wiele zajmujących 
rzeźb średniowiecznych między któremi pierwsze trzymają 
miejsce mozelea książąt z domu Andegaweńskiego. Kolo
salny grób króla Roberta, skończony w 1350 r. przez 
sławnego snycerza neapolitańskiego, ozdobny w posągi i 
w Płaskorzeźby wsparty na wysmukłych kolumnach, na
jeżony w strzały i w przejrzyste wieżyczki, jest jednem 
ze znakomitych dzieł gotyckiej Sztuki.— Panująca dzis ta- 
milia Burbonów ma także swoje groby u ś. Klary.

W kościele Karmelitów ( Carmine maggiore) spoczywa
ją niedaleko od siebie zwłoki dwóch ofiar wypadków po- 
litycznych, dwóch ludzi zupełnie różnych urodzeniem i 
zamiarami, ale których imiona zapisane na kartach histo— 
ryi, zabrzmiały śród dwóch krwawych dramatów;— zwło
ki pretendenta do korony neapolitańskićj, Konradyna z do-

lj  Za czasów hiszpańskich zabielono tu wapnem i zniszczono 
ciekawe freski Giotta (X IV . wieku).

mu HohenstaulFów i trybuna ludu Mazaniella, rybaka z A- 
malfi Na przyległym placu targowym (Largo del mer- 
calo) szesnasto-letni Konradyn (wzięty w niewolę pod 
Tauliacozzo przez Karola Igo Andegaweńczyka) ścięty zo
stał reką kata w 1268 r. ) ;  —  i na tymże samym placu 
w r 1647 lud zamordował i rozszarpał w kawałki Maza- 
niella, którego wprzódy P™ęz dziewięć dni nosił na rę 
kach nazywając bohatyrem i wybawcą. Monarcha i rybak 
leżą w “ /  samej świątyni- Rybakowi położono długi e- 
pitflf— na grobie króla wyryto tylko trzy litery R. C. C. 
które znaczą, że tu spoczywa ciało Konradyna (Regis
Conradini Corpus). . . .

Zbudowany na wielkim pl»cu na wprost królewskiego
dworca, nowożytny k°.śc; ? J -J l ancU‘ k" di Paola Plkoń-  
czonv w 1831 r ) ,  c h o c i a ż  jest tylko naśladowaniem i kom- 
binacyą dwóch rzymskich gmachów (Panteonu i kolumnady 
ś Piotra) policzyć można do głównych ozdob miasta tak 
ubogiego w pomniki. Dziwnym mi się wydał pomysł po
stawienia dwóch posągów konnYch z brązu, Karola IHgo 
i Fe rdynanda Igo Burbonów,  przed samym portykiem świą
tyni. Dotąd mieszczono w podobnem miejscu jedynie po-

Dla'wfększój części podróżnych jeżdżących po Europie 
na to b y 's ię  bawić i szukać za swe pieniądze przy
jemności i wygód cywilizowanego życia Neapol schlu
dny, oświecony gazem, obfity w rożnorodne i bogate skle-

a)  K at, który ściął K°nrady no w i, upadł natychmiast,
zabity sztyletem przez drugiego kata —  aby (jak mówi współ
czesny kronikarz) niepozostał przy iyem  człowiek, który śmiał 
rozlać krew królewską.

py, mający doskonałe teatra i prześliczny ogród do pu
blicznej przechadzki (Villa reale) ciągnący się wzdłuż 
wybrzeża zatoki — Neapol ożywiony tłumami wijącej się 
ludności i mnóstwem pojazdów, które się najmują za bez
c e n  — wydaje się rajem ziemskim po zaniedbanym i u -  
marłym Rzymie. Jednakże, kwakrom i członkom towa
rzystwa Przyjaciół pokoju , Neapol musi być nie do smaku; 
jest to bowiem miasto wojenne — co krok w nim cyta- 
della arsenał, koszary lub od wach. Oddziały wojsk (u -  
brane na sposób francuzki) ciągle snują się po ulicach— 
odgłos bębna lub trąbki rozlega się w około, a oko twe 
spotyka się co chwila z wyrychtowaną armatą. Nie dziw, 
że temi przyborami Marsa spłoszone, piękne Syreny za
milkły i opuściły dawną swoją siedzibę wzdłuż przylądku 
Posolipo 1

Mieszkańcy tutejsi są weseli, ruchawi i tak gadatliwi, 
że gdy wsiądziesz w dorożkę, woźnica zamiast pilnować 
koni, ciągle się odwraca ku tobie i choć go niesłuchasz, 
eksplikuje ci każdy budynek, wychwala miasto i j e^aw°et 
kolice i ofiaruje się zawieść cię wszędzie, c“? *ieje a 
w głąb kraieru Wezuwiusza. Żebraków■tu",0O c0 n -e_ 
lud bynajmniej niechciwy. W Rzymie je« * njź . nfl_ 
ugodzisz z góry i płacisz cztery ™*fugacz zawsze ci po- 
leźy, dorożkarz, przewodnik lub , w  Ne lu prze_ 
wie, że to za mało: e poco oty

7" . , • „ „ r o p e j s k i ć m  doroszki nie są tak tanie,
)  W  iadnćm ml® cl“aJ.dłuiszy kurs w mieście, płaci się un 

jak  w Neapolu \  Q soUS francuzki). W  Rzymie taki sam kurs 
carlinO' G“n^Jk”runy i pól i jeszcze musisz się wprzódy targo-
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szkańcow o których mowa, pisać, twierdzić i u- 
trzymywac coś p o d o b n e g o ,  powtarzamy raz jeszcze, 
jest to składać niezbity dowód, że się nietylko 
nieposiada potrzebnych wiadomości do redakcyi 
politycznego dziennika niezbędnych, ale co wię
cej ,  ż e  się nie ma koniecznych w publicystycznym 
z a w o d z i e , rzetelności i sumienia.

Twierdzenia dziennika die P resse , jakoby wmie
ście Krakowie i jego Okręgu nie było po dziś 
dzień ustaw cywilnych, dających prawom prywa
tnym jego mieszkańców bezpieczeństwo i rękoj
mią, jakoby w tym kraju musiano sobie radzie  
zastarzałemi ułamkami praw polskich i rzymskich, 
etc. etc. twierdzenia powtarzamy te , i podobne, 
są z gruntu fałszywe. A ż do roku ^'•’ 8  0 °“ 
w iązywały w mieście Krakowie i jego Ovięgu, 
prawa, statuta i konstytucye cywilne byłej Rzpltej 
polskiej; że zaś zapewniały porządny wymiar 
sprawiedliwości w tym kraju, że prawu prywa
tnemu dawały satysfakcja i opiekę, o tym prze
konać mogą redakeya P ressy  dzieje Rzpltej pol
skiej, jeźli je tylko przeczytać zechce, dzieje świad
czące, że Polska w owych czasach, miała 
sądownictwo najniepodleglejsze, a tym samym 
najlepszą rękojmią sprawiedliwości będącej i u- 
stawodawstwo cywilne, którego niejednego prze
pisu, po dziś dzień niejeden pomiędzy nami ża
łuje. Od r. 1796  aż do roku 1809, obowiązy
w ały w Krakowie i jego Okręgu, kodexa cy
wilne austryackie, które sam dziennik die Presse  
w ybornem i nazywa. Od r. 1809  a raczej od r. 
1811, obowiązywały w tym kraju kodex cywilny 
francuz ki, i kodex postępowania tak zwany K się
stwa W arszawskiego, zasady pierwszego, z za
stosowaniem do miejscowości i praw nabytych miesz
kańców kraju, w praktykę wprowadzający. Kodexa 
też wspomniane obowiązują do dziś dnia, z temi zmia
nami, jakich potrzebę w przeciągu tego długiego, 
bo 4 0  lat przeszło obejmującego okresu czasu, 
w skazały stosunki, potrzeby i okoliczności miej
scowe.

B o  n ie c h  w  t y m  m i e j s c u  b ę d z i e  n a m  w o ln o  
p r z y p o m n i e ć  d z i e n n i k o w i  die t * r e s s e ,  ż e  u s t a w y  
cywilne, nie nadają nigdzie nikomu praw prywa
tnych, ale tylko te jakie zastają, stosownie do 
objawiających się z postępem towarzystwa po
trzeb i interesów, regulować powinny i zwykle 
regulują. W  tym też a nie innym duchu i od
powiednio do rozwijających się w mieście Kra
kowie i Jego Okręgu potrzeb miejscowych, inte
resów i obyczaju, dopełniało się ustawodawstwo 
cywilne Rzeczypospolitej Krakowskiej, za pośred
nictwem ustaw, na sejmach prawodawczych sta
nowionych; i pierwotny tekst jego (Trancuzki) nie 
małej uległ zmianie. I tak tytuły Kodeksu cy
wilnego francuzkiego o opiece, procedury zas, o 
hipotece, o eyzekucyi sądow ej itd. itd. zupełnie

prawie zmienionemi i do potrzeb mieszkańców m. 
Krakowa i Jego Okręgu zastósowanemi zosta
ły ;  a dziennik die Presse  pisząc, że wymiar 
sprawiedliwości cywilnej w kraju miasta Krako
wa, cierpiał pod wpływem okruchów zastarzałe
go i niewłaściwego prawodawstwa, nietylko mi
nął się z prawdą, ale co więcej ubliżył nawet 
Austryi, Rossyi i Prussom, pod których protekcyą 
kraj ten przez lat 4 0  blisko zostawał.

Zawiadomić albowiem przy tej sposobności re- 
dakcyą dziennika die Presse  musimy, o czem jak 
się ze wszystkiego pokazuje dotąd wcale nie wie, 
że Austrya, Rossya i Prussy, a zatem trzy najpo
tężniejsze europejskie mocarstwa, zsy ła ły  do mia
sta Krakowa pa dwakroć (to  latach 1 8 1 5  i  18*33) 
pełnomocnych komisarzy, do organizacyi i reor- 
ganizacyi (ego kraju; a tern samem i do upo
rządkowania w nim i ustalenia nietylko porząd
nego biegu sprawiedliwości, ale i ustawodawstwa 
cywilnego. Na sejmie prawodawczym w r. 1818  
rozstrzygniętemi i ustanowionemu zostały, pod o- 
kiem niemal takich pełnomocnych komisarzy, naj
główniejsze zasady przyszłych ustaw cywilnych 
w mieście wolnem Krakowie; i ustawy też te 
w duchu zasad wspomnionych, kolejno na nastę
pnych sejmach stanowionemi zawsze były. Twier
dzić więc, że w mieście Krakowie i Jego Okrę
gu, sprawiedliwość cywilna wymierzaną była 
wedle jakichś pleśnią wieków okrytych i me w ła
ściwych ułamków prawa, jestto już nietyle ubli
żać prawdzie i mieszkańcom miasta Kiakowa; 
ile obwiniać Najjaśniejszych protektorów tego kra
ju, o zaniedbanie i niepamięć, których się wcale 
niedopuścili.

Tyle w odpowiedzi na fałszywe twierdzenia 
dziennika die Presse. W  odpowiedzi tej zam
knęliśmy się w granicach prawdy, słuszności i 
umiarkowania ; i jeźli dziennik die P resse  chce 
nas przekonać , że artykuł jego pisanym był 
z niewiadomością w prawdzie rzeczy, ale z  dobrą 
w iarą , to wyjaśnienie niniejsze z  naszej strony 
d a n e ,  w  t r e ś c i  p r z y n a jm n ie j  w  k o lu m n a c h  s w o i c h  
p o w t ó r z y .

CEftSM.

W i e d e ń  7 kwietnia.
oó Strata poniesiona w osobie księcia ministra prezesa,  

tkwić będzie długo w sercach tych ,  co go  z bliska znali, 
lub spokojnie i bezstronnie z daleka stojąc sądzili. Po
wtarzam to jedynie dla t e g o ,  żebym was przekonał,  że  
zmarły książę miał za życia nawet daleko więcej przyja
c ió ł  i wielbicieli,  niż się tym co go  z osobistych luj) polity
cznych powodów nienawidzili , zdawać mogło. Wczoraj  
inassa ludu towarzyszyła zwłokom  aż do drogi żelaznej.

List N. Pana do brata z m a r łe g o , księcia Adolfa Szw ar-  
cenberg, który dziś znajdziecie w dziennikach, znalazł 
odgłos powszechny. Jest to pomnik godny zasług  i cnót 
byłego  ministra -  prezesa.

O następcy nic dotąd pewnego. Pan baron W erner,  
k t r y  jakem doniósł objął dyrekfyą spraw zagranicznych  
tym czasow o, przepędził dziś ca ły  ranek w gabinecie  
J. C. Mości.

ISeiTiit 7 kwietnia, 
f  Śmierć księcia S chw arzenberga , ministra-prezydenta  

Austryi,  sprawiła tu wielkie wrażenie. Mąż, który w tak 
krótkim czasie podniósł z upadku potęgę Austryi do da
w nego znaczenia, który z taką konsekwencyą i energią  
utrzymywał i popierał system rządu i poli'ykę prowadzą
cą óo hegemonii w Niemczech i do przeważnego w p ły 
wu w  Europie, nie m ógł zejść z widowni publicznego ż y 
cia bez obudzenia zgonem swym najróżniejszych uczuć i 
myśli, mianowicie w państwie, które w ambitnym swoim  
lat ostatnich polocie ujrzało się przez niego w łaśnie  naj
więcej wstrzymanem i do granic przyzwoitego umiarko
wania nawróconem. Dzienniki tutejsze mają dość taktu, 
aby pokryć milczeniem w łaśc iw e  usposobienie opinii w z g lę 
dem straty poniesionej przez Austryą przez nagły  zgon  
tak znakomitego męża stanu, zw łaszcza w chw ili ,  w któ
rej stosunki Niemiec tak polityczne jak handlowe wyma
gają przyłożenia niejako ostatniej ręki. Nie zabraknie 
Austryi, mającej starą szkołę  ludzi stanu, na godnym zmar
łe g o  ministra -  prezydenta zastępcy, ale każda zmiana u 
steru rządu pociąga za sobą zmianę różnych osobistych  
stosunków, które mianowicie w zewnętrznej polityce,  
przedewszystkiem w N iem czech ,  gdzie  obecnie ile rzą
dów tyle różnych objawia się dążności, wielką mają war
tość i troskliwej wymagają pieczy. Krótka ich przerwa,  
prawie w  samej chwili rozpoczęcia się obrad nad jedną  
z najważniejszych kwestyj ogólnego  interesu Niemiec, mó
wię o kongresie handlowo-celnym berlińskim, może wyr
wać Austryi z rąk plon długich usiłowań i przygotowań  
z daleka i na daleko obra< kowanych. Strata jednego by
wa korzyścią dla drugiego. Śmierć księcia Schwarzen
berga zostawiła Prusom w polityce handlowej jakby w ol
ną do działania r ęk ę ,  i niedalekim jest może wniosek,  
że rząd tutejszy plany sw e  teraz z tern większą energią  
będzie popierał, im więcej będzie miał nadziei przechyle
nia na swoje stronę sprzyjających dotąd Austryi państw 
południowych, które w  osobie zmarłego księcia straciły  
g łó w n eg o  sw eg o  protektora. Jak daleko kwestya ta pod
niosła draźliwość między dwoma rzeczonerni gabinetami, 
dosyć czytać dotyczącą polemikę półurzędowych dzien
ników L lo yd a  i P ru sk ie j  G a ze ty ,  aby się o tein przeko
nać. Tak dla Austryi jak dla Prus sprawa ha n d lo w o -ce l-  
na stała się teraz najgłówniejszą. Jaką do niej Austrya  
wartość przywiązuje, widać to już ztąd, że  podobno sam 
p. Bruck wysłanym być ma do Berlina w celu strzeże
nia interesów Austryi przy kongresie. Prusy w yznaczy
ły  też już swoich pełnomocników', ludzi najzdatniejszych  
jakich mają: Pommer-Esche generalny dyrektor poborów,  
który będzie rzeczywistym pełnomocnikiem, i tajni radcy, 
Delbriick z ministerstwa handlu i Philippshorn z minister
stwa spraw zagranicznych, lłząd postanowił,  w celu u -  
sunięcia od razu wszelkich podejrzeń w swych dążno
ściach, og łaszać natychmiast i w największej zupełności  
treść obrad. Zresztą mówią, że  rząd przygotowanym już  
jest na to ,  co zrobi w razie, gdyby z Związku celnego  
większa część  państw, mianowicie Saksonia, co ledwo  
przypuścić m ożna, wystąpiła. W razie tym rząd w zgodzie  
z swoimi związkowymi oznaczy, na miejsce Lipska, nowy  
punkt centralny dla jarmarków czyli handlu północnego ,  
do którego także ma zamiar przenieść cały  handel księ
garski. Donosiłem już dawniój, że myślano o Berlinie, 
lecz  z policyjnych w zględów  miano plan ten zaniechać; 
mówią o Magdeburgu, Halli , Brunszwiku. N owo zaś n a -

ciwnie —  cokolwiek im d asz ,  za w sze  kontenci —  żegnają  
cię  uśmiechem i niezbędnym tytułem ekscellencyi. Uboga 
ludność bardzo wstrzemięźliwa w jad le ,  żyje tylko ma
karonem i owocami. Pomarańcza z kawałkiem chleba, 
oto śniadanie; talerzyk makaronu popruszonego serem, oto 
obiad. W  czasie upałów letnich, Neapolitańczyk pozwa
la sobie zjeść porcyą lodów 4)  za grana (u n  grano  
mniej niż jeden sous francuzki). Po takowej uczcie  Lu
kullusowej , kładzie się na wschodach kościo ła  lub na ja 
kim placu i śpi marząc, że mu A nioł stróż dyktuje n u -  
mera do stawienia na loteryą.

Loterya l iczbowa, ta plaga klas biednych, jes t  tu (r ó 
wnie  jak w Rzymie) namiętnością protegowaną i eksploa
towaną przez skarb. Co dziesiąty dom widzisz otwarte  
bióra z napisem -. Re a li L o l t i ,  a po nad bióralistą (tą pi
jawką ssącą ostatni szeląg ubog iego)  wisi obraz Madony 
m iedzy  dwoma lampkami. Ohydne zdzierstwo legalne, 
kryje się  pod p ^ ę z y k  re lig ii!

W szystk ie  książki do użylku podrńinych (G u id e s  du  
voyageur)  ostrzeg a ją , a y w Neapolu pilnować uważnie  
swej kieski i chustki o nosa przed zręcznością złodzieja. 
Jestem tu juź od ośmiu < ni i choć moje kieszenie tak 
samo zrobione jak u innych — wyznać m uszę, że  dotąd 
nic mi nieskradziono. .

Trzy rzeczy, które znałem z opowia an , z n cznycj, 
opisów, zawiodły  mnie w Neapolu.

4)  Nigdzie niema lepszych i tańszych lodów, jak w Neapolu. 
Zamrażają je  śniegiem zbieranym w czasie zimy na kar ac ‘ We- 
znwiuszu. Wyłączna sprzedaż śniegu należy do rządu, t  remu 
t«n monopol przynosi milion franków rocznie.

ł )  W ezuwiusz rysowany i malowany, jako buchający 
Ogniem lub przynajmniej strojny w ogromną kitę czarnego  
dymu rozświeconą iskrami. Od dnia mego przyjazdu przy
glądam mu się z niecierpliwością i * zadziwieniem; —  
wulkan s p o c z y w a : —  na jego szczyc ie  niema siadu ognia  
i i sk ier—  a dymu zaledwie ty le ,  ile wychodzi z ust nie
mieckiego  Bursza palącego a m b it ion s  -  pfe ife  natłoczoną  
knastrem. "

2 )  L a z z a r o n i ,  0 których naczytaliśmy się i nasłuchali,  
że  chodzą na pół nadzy i tłumnie koczują po u licach .—  
Długo szukałem ich po wszystkich placach, objechałem  
najuboższe części m ia s ta —  ani w eź Lazzarona! p  ow ie
dziano m i , źc  król teraźniejszy kazał zabrać młodszych  
do dom u z a r o b k u ,  a starym po sprawiał ubiory. Wczoraj  
nareszcie ujrzałem nad portem siedmdziesięcioletmego  
starca , którego cały  ubiór sk ładał się z płóciennych spo
dni sięgających tylko od pasa do kolan i z podartej ka
mizelki bez rękawów. N owy ten Dyogenes siedział nie 
w b e c z c e ,  lecz  w płaskim k oszu , j a** o s ‘ry g a w skoru
pie —  i obgryzał z filozoficzną rezygnacyą surową g łó w 
kę sałaty. Miałem przed memi oczym a, ostatniego z Laz-  
zaronów , którego może jutro ubiorą w buty i w paletot, 
i zamkną w domu przytułku. —  ® cywilizacyo! szanowne  
plony przynosisz narodom, ale jes tes  niszczyc.elką malo-
w niczości l  » . ,

3 )  Improwizatorowie. W łaśn ie  zesz łej  jesieni pozna
łem  się nad brzegami Renu z jednym literatem Neapoli-  
tańskim z którym rozmawiając o j e g°_ r°dzinnóm mieście,  
pytałem czy  im p ro v i sa lo r i  posiadają istotnie twórczy ta-  
ient i czy  ich pieśni mają wartość poetyczną? w y tłó m a -  
ezy ł mi najdokładniej, że  tak zwani improwizatorowie re

cytują tylko przy dźwięku mandoliny, znane ustępy z J e 
rozolimy Tassa i z Orlanda Ariostowego. „Dla ludu na
szego  (m ów ił  mi) który nieumie czytać, pieśni te są no
wością, słucha ich namiętnie i z tak wytężoną uwa^ą, i i 
zdaje s i ę ,  że  obok śpiewaka siedzą nieruchome posągi, 
Każdy epizod rycerski wywiera na żywej ich wy o b r a ź n i  
nieopisane wrażenie które najlepiej panu wytłóm aczy fakl 
następujący. Jednego razu kazałem sobie robić pieczątko  
przez młodego ale bardzo b ieg łeg o  rytownika. Robota 
trwała d łu g o ,  wreszcie  po odkładanych terminach, przy
rzekł mi najuroczyściej, że  na przyszłą sobotę wszystko  
będzie skońezonetn. W  naznaczony dzień wchodzę dr 
jego  pracowni i zastaję mego robotnika s iedzącego z za-  
łoźoneini na piersiach rękam i, ze  zwieszoną g łow ą  
z rozpaczliwem obliczem. Pytam o p ieczątk ę , a on po
trząsając g łow ą  odpowiada mi smutnym i grobowym g ło 
sem: „Jak pan chcesz  abym się w zią ł do pracy, kiedy 
Klorynda umarła.“ Dniem wprzódy, s ły sz a ł  nad portem 
jedną z najpiękniejszych pieśni J e ro z o l im y  w y zw o lo n e j  

Ciekawość moja była zaostrzona tein opowiadaniem. 
Przybywszy tu chciałem widzieć tych ludowych śp iew a
k ó w ,  a je szcze  więcój przyjrzeć się ich uważnym słucha
czom. N ie s te ty ! zawiedziony zostałem w oczekiwaniu  
Doniesiono mi, trzech lat niema już improwizato-
rów w Neapolu. Rząd zakazał publicznych recytacyj, lę 
kając się zapew n e, aby nowi Trubadurowie nieprzymię-  
szali do poematu Anosta  lub Tassa , jakich socyalnych  
ustępów z  Prudhona!
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byte kraje HolienzoIIern-Hechingen i Sigmanngen, kló.-e- 
by leżały zamknięte w osobno zawiązanym związku 
państw południowych, mają mieć zupełną wolność han
dlu i opłaty ceł, coby kraje te znacznie podniosło. Są 
to tylko plany, które dopiero rezultat kongresu rozstrzy
gnie. Stanowisko Prus, które mają za sobą traktat 7go 
września, jest zawsze na każdy wypadek korzystnie ubez
pieczone.

Nieszczęsna sprawa ministra hessen -  kasselskiego p’ 
Hassenpfluga wzięła i w sądzie apellacyjnym zły koniec- 
Sąd ten w Greifswalde osądził swego dawniejszego pie- 
zydenta jednogłośnie za fałszerstwo na jeden miesiąc wię
zienia. Podobno sprawa ta przyjdzie jeszcze przed tutej
szy najwyższy trybunał kamergerichtu z wnioskiem o ka- 
sacyą wyroku. Publiczność czeka z natężeniem ostatecz
nego wyroku tego trybunału.

Według najnowszych statystycznych obrachunków lu
dność Prus wynosi 16.331,187, Berlina 437,611 dusz. 
Marynarka pruska mieści w sobie po nabyciu okrętów 
Gefion i Barbarossa, 3 okręty żaglowe, 5 parowców i 42 
statków mniejszych, na których znajduje się 177 armat i 
1 5 0 0 — 1800 ludzi. Główną stacyą tej floty jest Swine- 
miindo port szczeciński, w ostatnim czasie znacznie po
większony i wzmocniony.

ł*aryż 3 kwietnia.
m Opisując szkolę przygotowawczą polską, i działania 

Towarzystwa Dobroczynności, dotknąłem mimochodem 
młodej emigracyi, a raczej bolesnego położenia, w któ
re tych młodych ludzi wtrąciło, nieraz zapewne lekko
myślne opuszczenie kraju. Nazwa młodej emigracyi po
wstała w r. 1846, kiedy dawniejsi tułacze ujrzeli pomna
żające się swe szeregi wychodźcami z Krakowa, Galicyi 
i W. Ks. Poznańskiego. Rok 1848 i udzielona przez N. 
Pana amnestya, była dla nich hasłem do powrotu, tak, 
że tylko bardzo mała liczba przybyłych z Królestwa Pol
skiego ujrzała się zmuszoną dzielić losy emigracyi. 
Wszakże kiedy wypadki szybkim zmienione zawrotem, o-  
depchnęły na nowo od kraju emigrantów z r. 1831, ra
zem z nimi zawitały do Francyi szeregi młodzieży, przy
bywającej czy to wpr>st z Polski, czy to z Księstwa Po
znańskiego.

Wspom liałem poprzednio, źo położenie młodych przy
byszów było całkiem odmienne od przyjęcia, jak iego 
w pierwszych latach doznali wychodźcy z r. 1831. Sym- 
patya narodu, która w r. 1831 tak gorąco odezwała się 
za Polakami, w r. 1848 ostygła; rząd francuski niechę- 
tnein okiem patrząc na tę ,  źe tak powiem, restauracyą 
emigracyi, odmawiał jej systematycznie wszelkiego wspar
cia."Sami przyjechawszy w większej części bez zasobów, 
za mało wykształceni aby mogli znaleść chleb, niezna- 
jący nawet języka, ujrzeli przed sobą otwierającą się 
przepaść najdolegliwszej nędzy. Nicwiedząc co się z nimi 
stanie, przepędzali dnie od głodu do głodu, i ani fun
dusze towarzystw dobroczynnych niemogły nastarczyć po
trzebom ciągle wzrastającej liczby młodzieży.

Była to epoka najsmutniejsza, pełna bolesnych epizo
dów, zastraszająca widokiem okropnej przyszłości, która 
czekała tyle zdolnej do pracy młodzieży. Trzeba było 
nowej pomocy, trzeba było w instytutach miłosiernych 
nowego systemu wspierania, i w naczelnikach tych in- 
slylucyj, nowej energii. Z razu poczęto tworzyć wspól
ne gospodarstwa, i w domach tego rodzaju przyjęto do 
180 indywiduów, którym zapewniono mieszkanie i poży
wienie. Lecz przezorniejsi postrzegli wnet, źe taki spo
sób pomocy, niejako sankcyonując nieczynność utrwalał 
nędze. Wreszcie liczba młodej emigracyi, wynosząca po 
upadku powstania węgierskiego, przeszło 3000 indywi
duów, oznajmiała wyraźnie, że domy gospodarskie nie- 
mogą z pobiedz wszystkim niedostatkom.

Tu niechaj mi wolno będzie zrobić ogólną uwagę. Czę
sto zdarza sic wvpadek, że w instytucyach dobroczyn
nych, trzeba* się wystrzegać zbytniej litości, właśnie 
w interesie nieszczęśliwych. Często instytut otoczony 
zbyt wielką liczbą * potrzebnych, chciałby dopomódz 
wszystkim, i rozdrabniając bez końca fundusze swe i ilość 
wsparcia, nikomu rzeczywiście niedopomaga. Doświad
czenie uczy, źe drobne rozdawnictwo bywa często zmar
nowaniem funduszu, niemówiąc już o szkodzie moralnej, 
iaką sic wyrządza indywiduom, przyuczając ich do od
bierania jałmużny. Nieraz wspierając człowieka materyal- 
nie, wywraca sie go moralnie, a dla młodego me pienią
dze są wsparciem, które i ciało jego i ducha pokrzepia, 
ale podana mu możność pracy. Pojmuję, ze są położe
nia, gdzie i kilka franków przydać się może, i wtakiem 
znajduje się zapewne wielu ze starszćj emigracyi, l oz 
pytam, na co przyda młodemu drobna pomoc, na co 
zapewnionych kilka obiadów, jeźli się go nie weźmie za 
rękę i chodząc 7 njm 0d warsztatu do warsztatu, nie- 
wynajdzie mu zatrudnienia.

Każda epoka rodzi potrzebnych lu dzi, każde n ieszczę 
śc ie  w yw ołuje now ych opiekunów. W idok tylu niedoli 
obudził w spółczu cie  w w ielu  zacnych n iew iastach , które 
z tern skuteczniejszą gorliw ością w z ię ły  się do w yszuki
wania funduszów. Znalazł się c z ło w ie k , którego życie  
przypomina mi ś. p. M arcinkowskiego. Ten pracą w łasną  
dorobiw szy się majątku oddał sieb ie  i fundusze sw e na 
potrzeby m łodych rodaków. Ale postanow iw szy im s łu 
ż y ć , rozw ażył wprzódy, aby pomoc jego niebyła w yrzu
coną nadaremno. z achęcftł ^  praoy i obm yślał ją każ
demu w edle usposobienia. Znalazły się  i tutaj trudności,

Młodzież ta przybyła świeżo z kraju, stare przesądy 
z sobą wyniosła, przesądy, które dowodzą niskiego sto
pnia cywilizacyi. Jeszcze w naszym kraju niezdobyliśmy 
się na uszanowanie dla pracy, jeszcze ogładzone pró
żniactwo więcej ćmi nas w oczy, niźli uczciwie zarobio
ny kawałek chleba. Mamy jakieś barbarzyńskie pojęcia o 
szlachetnych i nieszlachetnych zatrudnieniach, kiedy na 
świecie tylko praca uszlachetnia, tylko próżniactwo bez
cześci. Chowamy jakąś pogardę dla rzemiosła, lekcewa
żenie rękodzielników, niepojmujemy jak człowiek, który 
otarł się z pewnem wykształceniem, może się poniżyć do 
r ę c z  ej pracy. Niewierny ozy niepamiętrmy o tern, źe 
ludzie o tyle tylko są warci naszego szacunku, o ile są 
społeczeństwu pożyteczni, j ściskając uprzejmie takich 
których zasługa w tern, źe umieją przyjemnie czas za
bijać, traktujemy z góry drugich daleko godni ejszych niż 
pierwsi. Silimy się nieraz na grzeczne pochlebstwa dla 
ludzi przed którymi skłonić się mniej warto, a w roz
mowie z rzemieślnikiem walczymy nieraz z sobą, aby 
nieuczcić go wyrazem: pan. Patrząc się na ten obyczaj 
z zachodu, o kilkanaście mil od miasta, gdzie pierwszy 
minister na świecie jest prezesem klubu stolarzy, z bo
leścią nasuwa się uwaga, o ila to wieków w pojęciach 
naszych zostaliśmy poza ludzkim rozumem.

Młodzi emigranci nieodrodzili się od swoich rodziców, 
i z oburzeniem przyjęli propozycyą uczenia się ręko
dzieł. Zdawało im się nadto, źe praca byłaby skrzy
wieniem ich missyi, źe ich powołanie jest nie przy war
sztacie, ale na sejmie iudzkości. Nędza wybiła im z g ło 
wy to jakby uzasadnione próżniactwo, i jęli s’9 Pracy. 
W tern właśnie zasługa męża, o którym wspomniałem. 
Rękodzielnicy francuscy nieprzyjmowali do swych war
sztatów ludzi, którzy nic robić nieumicli, niedość więc, 
źo należało myśleć o utrzymaniu młodzieńca, trzeba by
ło płacić majstrowi za naukę. Zacny opiekun wziąwszy 
na swą rękę kilkadziesiąt indywiduów, porozdawał ich 
między najlepszymi fabrykantami, składa od nich opłatę 
roczną, i dostarcza im co miesiąc potrzebnego do życia 
funduszu. Człowiek ten sam przez się, jest piękną w c-  
migracyi instytucyą, i długie lata po jego śmierci ubie
gną, a jego wychowańoy których uchronił od nędzy, któ
rym dał sposób służenia sobie i społeczeństwu, w któ
rych przygotował zaród poważnego rękodzielnictwa, 
wdzięcznemu wspomnieniu dzieciom swoim przekażą  j e g o  
imię. Zacny le k a rz ,  w ziąw szy raz młodzieńca  w opiekę, 
jeźli widzi w nim ch ęć  do pracy, n ieopuszcza  go, póki 
młody uczeń sam na siebie zarabiać njepocznie. I nie 
cofa się przed wydatkami na kilkuletnią naukę i utrzy
mania, byle w ręce młodego tułacza włożyć kapitał, od 
którego przy chęci do pracy, procent jest zawsze nieza
wodny. Raczej ogranicza się na szczuplejszej liczbie pu- 
pillów, niżliby miał obejmując wielu, dawać im pomoc 
niedostateczną.

Lecz niedość na tein, iż Stał się ojcein najmniej czter
dziestu zdolnej i pracowitej młodzieży, niedość na tern, 
iż ręka jego nieszczędzi wsparcia nieraz dosyć znaczne
go starszym i młodym już pracującym emigrantom, jest 
jeszcze czcigodny doktór duszą kilku instytucyj, których 
potrzebę wywołała młoda cmigracya. Pozwólcie abym 
w kilku słowach wspomniał 0 lych pięknych zakładach.

Pow iedziałem , że widok niedoli m łodej em igracyi obu
d ził w spółczucie  w w ielu  zacnych dam ach, które koło  
obm yślenia now ych środków kiząlać się  p oczęły . Z cza
sem  przy w łasnych zabiegach, przy pom ocy drugich uda
ło  się  vielom znaleść zatrudnienie, które w szakże nie po
staw iło  ich od razu w  sw obodniejszym  bycie. Tacy n ie -  
potrzebowali już jałm użny ale potrzebow ali chw ilow ej za
pom ogi, z którejby mogli się uiścić przy korzystnych  
warunkach pożyczki. Zamierzono zatem krok w ielki od
jałmużny do zapomogi; przedsięwzięcie wśród nędzy emi
gracyjnej bardzo śliskie. Ale warto było próbować, bo 
korzyści materyalne i moralne nasuwały się ogromne. 
Podźwignąć początkującego rękodzielnika, dozwolić się 
oczyścić z drobnych długów młodemu robotnikowi, do
zwolić mu przyjść do porządku, i to kosztem stu lub dwu
stu pożyczonych franków, na jednego to bardzo wiele. 
A cóż mówić o tej ogromnój korzyści z umoralnienia e -  
migracyi. Jest w nas dość powszechna wada nierzetel
ności, do których jednych zmusza ubóstwo, drugich pro
wadzi nieszanowanie samego siebie, tojest nieuszanowanie 
własnego słowa. Otóż założycielki ijnstytutu, który przy
brał nazwę polskiego banku, chciały przez podanie jak 
najlżejszych warunków pożyczki ułatwić drogę do rzetel
ności, przyuczyć do niej ubogą emigracyą, zaszczepić 
ducha porządku w codziennem życiu, a niepotrzebuję zda 
mi się przestrzegać, iź zawarowały wielką bezstronność 
w udzielaniu pomocy pod względem różnicy wyznań po
litycznych i religijnych. Czas rozdziałów politycznych już 
przeszedł i ledwo jeszcze znajdzie się jakiś upiór z ze
szłej epoki, po którego głowie łomocą się widma partyj 
politycznych.

Bank w ypożycza w edle żądania i w ed le  m ożności sum 
my po 50 , 100, 150 i więcej nał^et franków, a dłużnik  
opłacając co tydzień po 1 fr- 0<* każdych p ięćdziesięciu , 
w ciągu roku d ług  umarza. W olno je s t w ypłacać co ty
dzień lub czterotygodniow ą składkę co m iesiąc, a naw et 
w razie n ieszczęścia  lub choroby, bank folguje na czasie  
swoim dłużnikom . Ktokolwiek przez czas d łu ższy  w y
płacał się r ze te ln ie , ten nietylko sam ma prawo do n o -  
wój pożyczki ale m oże dać rękojmią za drugiego, potrze
ba bowiem rękojmi je s t  konieczna przy tak znacznćj li

czbie emigracyi. Jest zasadą banku aby nigdy pieniądze
ni,er a i aWafy z tygddnia w kasie, ale iżby wszystkie 
wkładki natychmiast realizowały się w kapitały, które 
wypo yczają się na nowo. Jestto więc pewna summa pu
szczona w o leg między ubogą emigracyą, która obcho
dząc nieus anme wszystkich dłużników, każdemu z nich 
dozwala się wzinagac i krzepić na siłach, Nierzetelność 
jednego uszczupla kapitał wszystkich; tak więc każdy z po
życzających jest interesowany w własndj ■ d i(/h / ze_
telności. Jestto jakoby wspólny ubogich dach a pożycza
jący są niby słupy, które od dachu tego biorą ochronę, 
a chroniąc się sami go podpiera ą. I widoczna jest 
źo większa część dłużników bankowych w ten sposób poj
muje jego znaczenie, bo czynią wszystko aby uiszczać 
się rzetelnie, bo na 600 pożyczającycli blisko 400 wy
płaca się regularnie, bo z wypożyczonej dotąd summy 
dłużnicy wypłacili już cząstkowo przeszło 18,000 fr.

Wszakźeż działania banku muszą ograniczać się szczu
płością kapitału a choć 4 %  zapewnia pewien wzrost za- 
kładniczego kapitału, jednakże czy na śmierć dłużników, 
czy na ich choroby czy wreszcie nierzetelność trzeba od
trącić rocznie przynajmniej 33% , czyli źe jeźli założy
ciele banku nieznajdą się w możności powiększania ka
pitału, instytucyą mimo najlepszych skutków, mimo rze
telności, koniecznie upadnie. Ale i w tern zacni fundato- 
rowie poszli za głosem obowiązku, resztę zdając na 
Boga.

Posiedzenia bankowe odbywają się z największą re
gularnością co niedziela, damy trudnią się rachunkowo
ścią i wypłacaniem a kilku członków banku znających le
piej emigracyą udziela o każdem indywiduum potrzebnych 
przy wypożyczaniu objaśnień.

O innych zakładach miłosiernych później.

Wspomnieliśmy tylko wczoraj o złożeniu księciu pre
zydentowi przysięgi przez sądownictwo paryzkie, w pa
łacu elizejskim. Dzisiaj dopiero znajdujemy w dziennikach 
bliższe szczegóły tej ceremonii, a przedewszystkiem mo
wę powiedzianą przy tej sposobności przez u wika Na
poleona, mowę, którą uważać można, za mewątphwą już 
i s tanow czą  zapow iedź  Cesarstwa. Książę prezydent wy
wodzi w niej swoje prawo dziedzictwa od roku 1804, 
w którym ustanowione zostało dziedziczne Cesarstwo. 
Chce więc niejako dowieść absolutnej prawowitości swojej. 
Powszechną zwróciło uwagę przestawienie widocznie u-  
myślne wyrazów: dogmat i zasada— w ustępie, gdzie 
mówi, że zasada prawa bożego ustąpiła miejsca dogma
towi wszechwładztwa ludu. W ogóle, krótka ta przemo
wa, jest jednym z najważniejszych aktów L. Napoleona 
od d. 2 grudnia i wielkie też sprawiła wrażenie.

W ie d e ń  8  kwietnia. N. P a n  nas tępu jące  p r z e s ł a ł  
pismo w łasn o ręczn e  do na js ta rszego  z rodziny S z w a r -  
cenbergów  księcia Adolfa b ra ta  zm ar łeg o  m inistra :

„K ochany k s ią ż ę !  N a jw y ż sz a  O patrzność  c iężką  
z e s ł a ł a  próbę na w a s z  wielce z a s łu żo n y  dom. N a -  
g ły  zgon m in is tra -p rezyden ta  ks. F e liksa  S z w a r c e n -  
berga  jest tak osobiście dla M nie j a k  i dla p ań s tw a  
nieszczęśliwym wypadkiem. U tracam  w  nim w iernego 
s łu g ę  i rzetelnego p rzy jac ie la ,  a ojczyzna m ę ż a ,  k tó
ry  w czasach  burz liw ych z rz a d k ą  o dw agą  ofiaro
w a ł  gotowość sw o ją  Mojemu domowi i odtąd z t a -  
kiem poświęceniem i tak  skutecznie odda ł  się obo
wiązkom dzia ła lności swojej dla ustalenia porządku 
i t r o n u , że  imię jeg o  z a w sz e  zaszczy tne  miejsce za j 
mować będzie w  rocznikach A uslry i.  P rzyjm ij ko
chany książę  zapew nienie  w ew nętrznego  w sp ó łczu 
cia i w y raz  g łębokiego  sm utku , które przejm ują  s e r 
ce M oje nad grobem z g as łeg o .  W ied eń  7  kw ietnia  
1 8 5 2  r .“ F ra n c iszek  J ó z e f  w . r.

C z łonkow ie  rodziny ks iążą t  S z w arcen b e rg ó w  z a 
w iadam iają  w  nas tępu jący  sposób o zejściu ministra:

„Jan Adolf książę na Szwarcenbergu, książę na Kru- 
mawie itd. jako głowa domu, w e własnóin  i sw eg o  ro
dzeństwa imieniu: JEminencyi kardynała i księcia arcy
biskupa pragskiego Fryderyka księcia na Szwarcenbergu 
itd. — Aloizy księżnej Sehónburg-Hartenstein damy pała
cowej JMci cesarzowej — Matyldy księżnej na Szwarcen
bergu , —  Karoliny księżnej Brezenheim damy pałacowej 
JMci cesarzowej — Berty księżnej Lobkowitz damy pała
cowej JMci cesarzowej, podaje nader bolesną wiadomość
0 zasmucającem zejściu swojego najukochańszego brata 
jaśnie oświeconego F e l i k s a  k s i ę c i a  n a  S z w a r c e n 
b e r g u ,  uksiąźęconego hrabi na Kleggau, hrabi na Sulz 
itd. Komandora orderów S. Szczepana, c. austr. Leopolda, 
c. austr. Franciszka-Józefa, kawalera orderu wojskowego 
Maryi-Teressy, ozdobionego wojskowym krzyżem zasług1
1 służby, kawalera c. rosyjskich orderów S. A n d r z e j a ,  • 
Aleksandra Newskiego (z brylantami), Orła bia eg . 
Anny le j  klassy, S. Włodzimierza 3 ^  ^ ^  ^  P 
skiego orderu Orła c a rn e g o  i lej. g » J ndori| kr. W ir- 
nego, kr bawarskiego S. Hubert , z komandora
tembcrsk.ej korony *rdem c y ^ J  j {  hannovver-  
kr. saskiegoj orderu W eńo kr hjs Ka_

S * n i S Ł T .  .ycyl*kifl!0  o r d e r j s .
i komandora kr. orderu S. Ferdynanda i zasługi, koman
dora o r d e r ó w  kr. sardyńskiego S. Maurycego i Łazarza, w. 
k s i ą ż ę c e g o  toskańskiego S. Józefa, parmezańskiego S. J e -



C Z A S.

n ? g b  konstantynowskiego, kawalera orderu papieskiego 
Piano, komandora kr. g r e e k , ego orderu Zbawiciela ka
walera kr. duńskiego orderu Słoma, komandora W. Ks. 
heskiego orderu Ludwika i sasko-ernestyńskiego orderu 
domowego, J. c - Kr- M,,ści rzeczywistego tajnego radcy 
i s z a m b e l a n a , marszałka-porucznika polowego, i właści
c i e l a  21go pułku piechoty liniowej, prezesa Rady mini
strów, ministra spraw zagranicznych i ces. domu, kan
clerza orderu cesarza Franciszka Józefa itd. itd.

„Zmarł on w 52 roku życia w d. 5 kwietnia r. b. o 
godzinie 53/, wieczór, opatrzony SS. Sakramentami, na
apopleksyę....“

Ciało jego wystawione było wczoraj przed połu
dniem na katafalku w  pałacu ministra, » « * / «  P°” 
południu przeniesione było  w  uroczystym konwoju 
poprzedzonym przez duchowieństwo do koscio p 
rafialnego S .  M ich a ła ,  gdzie n a s t ą p r ł o  posw ęceo e 
kościelne, przyczem znajdow ał się N. Pan otoczony 
książętami krw i,  tudzież ministrowie, rada stanu, 
cia ło  dyplomatyczne, urzędnicy dworu i państwa i 
liczne tłumy ludu. Po zakończeniu ceremonii kości: 1- 
n e j , pochód pogrzebowy prowadzony przez Imp. ks. 
Lobkowicza i arcyks. Zygmunta jako jenerała  bry
gady przy biciu dz onów i muzyce pogrzebowej c ią 
g n ą ł  się przez K o h lm a rk t , G ra b en , plac >S.  S z c z e 
p a n a ,  n o th e th u rm słra sse , most Ferdynanda i Jd~ 
gerzeile.  W óz pogrzebowy ciągnęło 0  koni ze stajen 
cesarskich, trumna ozdobiona była znakami ordero-  
wemi i książęcomi, a za nią postępow ał adjutant 
zm arłego , tuż potem książę Adolf brat zmarłego i 
liccni krewni i^go. Pogrzebowi towarzyszyli książęta  
domu cesarskiego, arcyksiążęta Wilhelm i Rajner, 
ministrowie i jeneralny adjutant cesarza ii". Griinoe, 
a następnie wielka liczba jenera łów  i oficerów w sz e l
kiego stopnia i broni, w yżsi  urzędnicy państwa i 
dworu, kawalerowie orderu Franciszka Józef*  i u-  
czniowie C. k. akademii wschodniej. Pochód ca ły  z a -

ru-zes.

K a r s  w le d - tfo lr i  s d n k  8go kwietnia -  Wetn’ikt  — New*
posyesx* 8 4 “ /  — Aśeyo Rao** 5265 -  Akoyo Kolei
ialaz:.. 54 */,.— Agio od sło t*  30% , od wrosru 24%

K a w  w r o c ła w s k i  * 8 kwietnia. 3 „ a i i  >ty a n a t )  -ok»e 8 1 '/ ,.
L ?*4y sast. poznań. 1 0 ! '/ , aonre 95 — L is ty  Król. PoL .

opozycy.-
sh d a ja  książęta d’Albuf ora, de Beauveau  
de Mou hv, margrabia d e  CRvieres itd., dziś juz 
n - iz - v a n a  ła w ą  szlachecką, wkrótce stanie się ją-  

j drem lej pierwszej frakcyi niepodległej, <!•> której 
niebawem przyłączą się opozycye raięszane pp. Mon-  
talembert i Merode z jednej, pp. Civrac i d K  rdrel 
z drugiej strony, nitlicząc już niezadowolonych e n -  
zeistów, za jakich uchodzą dzisiaj pp. Veron i L)e- 
lamarre. W  każdym razie będzie to zastęp nieliezny  
i nieszkodliwy.

— Utrzymują, że połączenie Luwru z Tuilleryami 
od slrony ulicy Rivoli i wzniesienie projektowanych 
pawilonów pośrednich, w przeciągu lat trzech będzie 
dokonane. W  pośrodku ogouinego placu otoczonego  
temi pałacami, ma być wzniesiony kolosalny posag N a
poleona, od którego zw ać się będzie „Place N apo-  
leon“.

Renty 4 ' /2 proc. 1 0 1 ,  4 0 .  — 3%  7 1 ,  9 5 .

- \ s o y a  knloi żelazu. K ru k -g ó r n o - s iO a s .  8 5 ' / ,  — PoUki

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  dnia 9 kwietnia. W  tym  tygodniu  puszczono 

w ruch machinę parow ą w zakładzie m achin wyrobów żelaz
nych i narzędzi rolniczych pana Z ieleniew skiego i spółki. Je s tto  
pierw sza w ubogićm  m ieście naszćm , fabryka większego^ rozm iaru, 
ti., gdzie obok ręk i ludzkiój inna siła  porusza w arsztaty. Z ak ład  ten  
pow stały u siln o śc ią , p racą  i w ytrw ałością założyciela sw ego, a 
szczodrobliwością spólnika firmy, obchodzi pod wielom a w zglę
dam i m iasto nasze i kraj naw et cały. Z jednej bowiem strony 
dostarcza najdokładniejszych i do krajow ych potrzeb zastoso
wanych narzędzi rolniczych, niezbędnych w obecnych stosunkach 
w gospodarstw ie w iejsk iem , a nadto je s t  wstanie w yra lac na 

do każdego rzem iosła i fab ry k i, k tó re  dotąd  sprowa- 
dala trzeba  b y ło ; ale co w iększa, pierwszym  je s t  wzo- 

przedsiębiórstw a w zawodzie fabrycznym i najlepszym  do
wodem m ożności zakładania fabryk w mieście naszćm , k tórem u 
nie zbywa ani na  opale, ani na  surowych produktach, ale tylko 
na duchu przedsiębiorczym  i wytrwałości.

M achina parow a w wyrobni pana Z ieleniew skiego liczy się 
do najpiękniejszych i najdokładniejszych m achin parowych tak  
co do prosto ty  jój ja k  i bezpieczeństw a; porusza ona k ilka 
tokarń  że laza , m osiądzu i d rzew a, heblarnię i św idrarnię żela
za, na rząd  do w yrobu gwoździ itd . P rzy  fabryce tej kilkudzie
sięciu zatrudniającej robotników , znajdują się jeszcze : odlew ar- 
nia mosiądzu i żelaza, 9,1 kowadeł i warsztatów ślusarskich, 
warsztaty stolarskie, stelmacbskie, kołodziejskie, tokarskie itp.

m odelarn ie , m alarnie itd . , a  prócz tego  znaczne składy m ate- 
ry a łć w , m ianowicie drzewa rozm aitego ’ga tunku  na narzędzia 
rolnicze. W  składzie narzędzi rolniczych oglądać m ożna w yroby, 
przechodzące taniością i wykończeniem  zagran iczne, a  w robo
cie znajdują się te raz  oprócz m nóstwa narzędzi gospodarczych, 
prassa żelazna do gładzenia p ap ie ru , mosty zwodzone żelazne, 
pom py żelazne, sikawki itp.

  W  poniedziałek , tj. 12 kw ietn ia , danym będzie dram at
D u m a s a  w 5ciu  ak ta c h  z p ro lo g ie m  p. n. W olny Żeglarz.

—  D n ia  1 7 m arca r. b. A n n ib a l  de G asp a ris , astronom  
obserw atoryi na Capo di M o n te  przy  N eap o lu , odkrył znowu 
je d n e g o  p lane tę  1 Otej do  l l t ć j  wielkości w pobliżu gwiazdy
R egulus, najznaczniejszej w grom adzie L w a  Je s tto  ju ż  z ko-

p. G asparis, on to  bowiem  od- 
Eunom ią-

my k a ł szwadron jazdy i niezliczone tłumy ludu W  cza -  ! rzędzia 
sie kiedy orszak pogrzebo wy posuw ał się ku dworcowi dzao z 
kolei północnej, wojsko i dz ia ła  rozstawione w  alei rem Pr 
praterowej d aw a ły  sa lw y, poczem odbyto defiladę.

— Prezydent Rady państwa bar. Kiibeca miał uzis 
długie  posłuchanie u cesarza. Wczoraj odbyły  się  
posiedzenia Rady psństwa i Rady ministrów.

— Kongres ce lty  dopiero po świętach z niknie 
sw oje protokóły. G a ze ta  Vossa utrzymuje, mimo 
zaprzeczeń Korespondencji A u s lry ja c k ie j , o zam
knięciu protokułów posiedzeń kongresu, iż podany 
przez nią protokół jest dosłownym , Lubo takowy je sz 
cze p o d p i s a n y m  nie z o s t a ł .

— W  ministeryum wojny odbywają się narady,
celem znakomitego zniżenia budżetu tego departa
mentu, i podobno znaczne oszczędności zaprowadzo
ne tu zostaną.

— Conservative Z eitung  a. Sch les ien , w  kores
pondencji swojej z Wiednia utrzymuje, iż pracują 
tamże obecnie nad prawem o powstaniu, po którego 
ogłoszeniu stan oblężenia zniesionym zostanie.

F r a n c y a.
P aryż  5  kwietnia. Godną uwagi jest  mowa księ

cia prezydenta, przy odebraniu przysięgi od sądo
w n ic tw a , którą w dzisiejszych znajdujemy dzienni
kach. Oto iei dosłowne brzmienie: t . . - -

„Panowie Sędziow ie! Chociaż z przyjemnością od- j £  P.ąty planeta odkryty przez 
bieram waszą p r z y s ię g ę , to w szak że  obowiązek j krjł_Hygle?, Partenopę i Euno 
składania jej przez Ciała ukonstytuowane, «'y aJ, 1 
m i s i e  mniej potrzebnym zc strony ty c h , których , 
szlachetnem jest  powołaniem, strzedz powagi i u sza -  |
nowania dla prawa. . . . . .

Im niewątpliwszą jest podstawa na której opiera ; 
się  władza-, tem naturalniej powinna być przez w a s  |
strzeżona. . . .  , >

Od dnia w  którym dogmat wszechwładztw-a ludu 
zastap ił  zasadę prawa B ożego ,  żaden rząd , śmiało ! 
rzec można, niebył tak prawnym, jakim jest  moj.

„ W  roku 1 8 0 4 ,  4  miliony g ło só w  orzekając dz ie -  
dzictwo w ła d zy  w  mojej rodzinie, w sk aza ło  mię j a -  > 
ko dziedzica Cesarstwa.

„W roku 1 8 4 8  blisko 6  milionów g ło só w  powo
ła ło  mię na czele Rzeczypospolitej.

r „W  1 8 5 1  blisko 8  milionów potwierdziło mię na i 
tem stanowisku.

„Tak w ię c ,  składając mi p rzysięgę , nie samemu 
tylko cz łow iekow i przysięgniecie w ierność, ale za 
sadzie ,  ̂ spraw ie , ssmejże woli narodowej".

Po tej przemowie, z mocnym powiedzianej akcen
tem, w  c iągu której książę prezydent przenikliwie  
spoglądał na pp- » arthe ,  Laplagne- Barris i For-  
talisa, dawnych s łu g  orleamzmu i innych rządów, 
nastąpiło odczytanie i złożenie  przysięgi,  poczem 
L. Napoleon jakby z obaw y osłabienia w p ły w u  swej  
mowy, natychmiast p ożegnał zgromadzenie i ustąpił 
do swoich prywatnych pokoi.

—  W  skutku przedstawienia Liału prawodawcze-  
mu projektu do praw a, o przebiciu monety miedzią- 
nej, Izba zebrała się dzisiaj w  bioracli swoich, gdzie  
projekt rzeczony ż w a w ą  w y w o ł a ł  dysk ussy ę. p 0_ 
wstawano szczególniej na zbyt wielki koszt (7  mi- 10

Do N ru  4938 . O t j ł o S Z e m e .  ( 8 1 9 )
, J e g o  C esarsko  -  Królewska Apostolsko M ość,  n a jw yższem  p o s ta 
nowieniem i. dnia 11 lo te g .  1832 r. o r g a n i ia c j  ą  A us tryack ich  Kon
sula tów w S ardyni i  na j fa sk aw ie j  za twierdzić  r a c z y ł .

W  sku tek  tego na jw yższego  postanowienia,  m a ją  tamże n a s t ę 
pujące u rzęda  konsu la rne  Aus tryaok ie  istni: e.

1 ) Jako  U rząd p rzew o d n ic zą cy :
Konsula t jen e ra ln y  w Genui z śc iślejszym zakresem  urzędowania  

w mieście prowincyi G n u a ,  tudzież z w ła d z ą  przewodniczenia  
w szystk im  w c a ły m  obrębie K ró les tw a istniejącym urzędom k o n 
sularnym.

2 )  Jako  Urzęda podrzędne:
a j  Konsula t  w Nizza z zakresem  urzędow ania  w mieście i prowin

cyi tego imienia, Jak  również w p row incyarh  S. Remo i Oncylia.  
6 )  W ioe -  Konsulat w S a w a n ic ,  k tórego z ak res  urzędowania  obej

mie miasto i prow incyą S a w o n a ,  tudzież na zachód p ro w in c ją  
A lbenga,  a  na wschód w ybrzeża  aż  do w ęższego  powiatu Kon
sulatu  jenera lnego  w Ger.ui. 

c )  W ice  -  Konsulat w S pezy i ,  k tó rego  za k re s  urzędow ania  rozc ią 
g a  się na  p ro w in c j i  C h ia w a ry  i Spezya.  

d j  Konsula t w Cagliari  dla w y sp y  Sardynii.
A je n c je  kosu la rne  Konsulatowi w Cagliari  podporządkowane,  

m ają  i nadal pozos tać ;  p rze- iw nie  zaś  zniesione zos ta ją  A jencya 
konsu la rna  tak  w R jw ie ra  di L e v a n te ,  ja k o  też i t e ,  k tóre  w R i 
w ie ra  di Poueute is tn ia ły  w St.  R em o, P o r to ,  Maurizio , Ooeglia,  
F ina le  i Porto Venere (V er ig n a n o ) .

Również J r g o  C. K. Apos olska Mość tem samem na jw y ższem  
postanowieniem do tychczasow ych  Ajentów konsu la rnych  A u s t ry a c -  
kich w Savvonie i Giacomo R izz i ,  r a c z y ł  n a j ła sk aw ie j  zam ianow ać 
honorow emi W ice  -  Konsulami tamże.

Co w skutek  polecenia W .  M inis ters twa Handlu z dnia 14 m arca  
1853 r. L. 1153/11 og łoszonym  zostaje.

Kraków dnia 3  kwietn ia  1952 r.

Przyjechali do S i r a k o w a  od dnia 8go do 9go kwietnia  : — 
F re uod  W i l h e l m  a Prus- S z a n s e r  W ik tor ,  S inge r  Karol, Kies F r y 
d eryka,  art . aram. z Pesz tu. Dr. Chrobak z Oppawy. Kleiner t Her 
m a n ,  a : t .  dram.;  P ra sch i l l  E d w a r d ;  S ohel lenburger  J ó z e f , ta n o -  
m is t rz ,  z Wiednia. Hajck  K a je tan ,  a r t .  d r a m ; ł u m e k  I! ran iszek 
ze Lwowa. Baron Mattzhan Karol z Gródka. Gumowski Teofil ze 
L w ow a .  S taw arsk i  Ignacy,  dyr.  g y " 1-  z s %«za. IJolewinski  Kon 
e tan ty ,  adwokat,  z Polski. K iereka  R oza l ia  z P rus .  S te inha rd t  Leon 
z W a r s z a w y .

Wyjechali: S tra szew sk i  L u d w i k ,  P a r i s e r  Adolf  do T a rn o w a ,  
s i n g e r  Karol do Lw ow a. Rasimi E d w a rd  do W a r s z a w y .  M ią c z jn -
ski W ła d y s ł a w  do Polski.

P&pśsrów publicmycif i pieniędzy.
Kursa teleqraftcxne  b  dnia 8go kw ietn ia . SotaljŁi 

S-pjuC. :»% • łfełalild 1 % -pn- .  Kctol.M Ą-proo. To /
4  , r c 0 . * 1 3 5 0  t. SO5 . _ 3 ' /  -p  V .  4 9 ' / , .  - 1 - r - r o o .  1 9 Met al i k 
s w ą g n .  « 1Ć39 r. sa  «&o. 31(2*4  ~  A r j a w r f  — L ondyn 12

i 21 k 1’- — P a r j i  1 4 7 ' /  __ \ 9 1266  — Akcye
i y  - -  . U '  A A m J C  ^  A Q ł 3/ i f .  . ^

Ikoloi
?«•»• F crd in  153Ś" P ożyozka z p. 1951 lit. A -9 4 7 , .— fl.iO S 1*/^ 

K u r s  k r a k o w s k i  9go k w ie tn ia .  B an k n o ty  3o A,. — P rusk i  k u ran t  
l )4'/6. -  Imperyały roi. 34 -  B"b‘? ®rebrne <®0. -
D u k a ty  2 0  z łp .  g r . , _  L i s j,y s a s ta w n o  Król.  Pols,  be* kupon. 
101. — Listy gńjic. żądają 84% —dają 84 /,. — Cwane, 
sta re  105% nawa 106 %

N. 941. CES. KROL. TRYBUNAŁ ( 8 4 i )
M iasta  Krakowa i  Jego Okręgu.

Na sku lek  wniesionej  prośby przez J ó z r f a  i M aryant ę Lubaszów  
m ałżonków , nabywców praw  od Agneszki z K ieresów P ta s i iL k 'e j ,  
o p rzyznanie  im spadku po E wie  z P ro c h a w sk irh  Adryanowej po
z o s ta łe g o .  sk ła d u ją ceg o  się z po łow y  realności N. 24.9 w gminie 
Okręgowej XVII C h rz a n ó w ,  tudzież po łow y  roli na Z as taw iu  po
łożonej .  C. K. T ry b u n a ł  po w y s łu e h a n  u wniosku P ro k u ra to r a  na 
zasadzie  a r t .  12 ust. Iiyp. z r. 184 4 w z y w a  w szy s tk ich  p raw o do 
pow ołanego  spadku mieć m o g ący ch ,  aby w przeciągu miesięcy 
t r z e c h ,  z taknw em i do C. K. T ry b u n a łu  zgłosil i  s i ę ,  w p rzec iw 
nym bowiam r az ie  spadek  ten wyżej wymienionym osobom p r z y -  
z n a n jm  będzie. — Kraków  13 m arca  1852.
C2-3J P re z e s  M ajer. — Z. S e k r .  W .  P łonczyńsk i.

N er  2002.
C E SA R SK O  -  K R Ó L E W SK I T R Y B U N A Ł  

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
Na zasad/.ie a r t .  12 ust. hyp.  z r. 1844 T ry b u n a ł  po w y s łu c h a 

niu wniosku P ro k u ra to r a  w z y w a  w szystk ich  mogących mieć p r a 
wo do spadku po Bart łom ieju  i R-izalii z C h a łupków  D uliw sk ich  
m a łżonkach  s k ł a d a j a r e ę o  sie z domn z ogrodem i gruntami pod 
L. 181 w C hrzanow ie  po łożonego , ażeby si<? z U kow em i w p rze 
ciągu t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  z g ło s i l i , w pr  e iwnym bo
wiem razie  epad łk  ten z g ła s z a ją c y m  sie obecnie. Tekli  z R a d w a ń 
skich G ruszczyńskie j ,  J a n o w i ,  Napoleonowi i Ja kubow i R a d w a ń 
skim, j a k o  wnukom z m a r ły c h  Dulowskich prz} znany zostanie.

K raków 13 m arca  1852. P rezes  T ry b u n a łu  M ajer.
( 2 - 3 )  Z. Sckr .  W .  Płonczyńsk i.

(8-8)

N. 1072. CES. KROL. TRYBUNAŁ (821)
M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.

W  myśl ar t . 12 ust. hyp. z r. 1814, w z y w a  w s zys tk ich  do 
spadku po M aryanm e Górskiej praw.;, ro ś  ić sobie m o g ą c y c h ,  aby 
z takow rm i do spadku r zeczo n eg i  z ruchomości i p o łow y  domu 
N. 125 gm. VIII  Kicparz sk ła d a ją c e g o  s ię ,  w przeciągu t rzech  
miesięcy do T ry b u n a łu  zgłos il i  s ie ;  po up ływ ie  bowiem tego czasu  
spadek w mowie będący W incentem u G órsk iem u,  pozosta łem u 
w dow cow i,  ja k o  nabyw cy  praw  od E lżbie ty  z Górskich P rz en ie -  
sław-skiej c ó rk ; , tudz irż  od J ó z f f a ,  T o m a sza  i F lo ry a n a  synów  
z m a r ł e j ;  w reszc ie  m a ło le tn im :  M aryannis  Górskiej  córco i W in 
centemu Górskiemu sy n o w i ,  w należnych częściach p rzyznanym  

16 m arca  1852.
Sędzia  prezy dujący A. Karwacki.

Z. Sek r .  W . P łonczyńsk i.

zostanie.  — Kraków 

( 3 - 3 )

(842)N. 1515. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Na sku tek  podania W olfa  Klippera^ o p iek u n a , i Dawida Kl p j c r a  
przydanego opiekuna małoletniego Ja kuba  K tippe ia .  s j ’na po n ie -  
gdy Izaaku Klipperze p o z o s t a ł e g o , o ogłoszenie  edyktu  z powodu 
zaginionego wexlu na ta la rów  500 czyli  złp. 3000 w polskim k u 
rancie  przez Józ e fa  Dalet  na rzecz  z m ar łeg o  Izaak a  Klippera w y 
s tawionego. C. K. T ry b u n a ł  po w y s łu c h an iu  wniosku o. k. P ro k u 
ra to ra  w zy w a  w s z y s tk ic h ,  w posiadaniu k tó rych  rzeczony wcxel 
m ógłby  się zn a jd o w ać ,  aby się' z takow ym  w terminie dni 45riu 
w c. k. T rybuna le  zgłos il i ,  w przeciwnym bowiem raz ie  wexel ten 
z a  zugubiony w znaczeniu prawnćm  uznanym zostanie.

K raków  16 m arca  1852. Sędzia  prez. J . Kopyciński,
( 1 - 3 )  Sek.  J .  P łonczyńsk i.
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Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek.



Dodatek do Nru 83 Dziennika „CZAS“.
(się) Obwieszczenie.

PISA  HZ CES. KKOL. T R Y B U N A Ł U
M. K rakow a i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iź na żądanie 
sukcessorów ś. p. Józefa Hallera de Hallenburg, ja- 
koto : J W W . Elżbiety z Gorczyńskich H allerow ej. 
wdowvjpo śp. Józefie Hallerze, jako maiki i opiekunki 
małoletnicłi po tymże pozostałych d z iec i: Cezara Hal
lera de Hallenburg przydanego opiekuaa, i Edmunda 
Hallera de Hallenburg, w Krakowie przy ulicy ś. An
ny, pod 1. 3 1 0  zam ieszkałych, sprzedanemi zostaną 
przez licytacją  publiczną, w  drodze przymuszonego 
w y w ła sz c z e n ia ,  na satysfakcyą łącznej summy złp.  
5 0 , 0 0 0  do obligów urzędowych z d. l i  lipca 1 8 4 3  
r. i z dnia 27  grudnia 1 8 4 7  r. przed notaryuszem 
Strzelbickim zdzia łanych , d łużnej, oraz zaległych  
procentów i kosztów prawnych, dobra P ła za  z Prz.V“ 
ległościami Oblaszki, Nieporaż w Gin. X I wiejskiej 
Kościelec w okręgu m. Krakowa położone, w ła sn o 
ścią Barbary Fremyn będące, graniczące od wscho
du z wsiami Begulice i Grójec,od południa z państwem 
lópowiockiem i Pogorzycami, od zachodu z państwem  
Kościelec, od północy z wsią P i łą ,  Bolęcinem i lasa
mi do państ wa M łoszow skiego należącemi.

Zajęcie  powyższych dóbr uskutecznionem zostało  
aktem komornika P a w ła  W ięckow skiego , w  dniach i ,
8 ,  9 ,  1 0 ,  1 2 , 14 , 15, 1 6 ,  1 7  lutego, 1 0 ,  12,  13 , 1 4 ,  
1 5 ,  1 6 ,  1 7 ,  1 9 ,  20,  3 0  marca, 2 0 , 2 1 ,  23.  2 4 ,  2 5  
kwietnia , 3  i 4  maja 1 8 4 9  r. spisanym, którego treść 
do 1. 4 7 9  O. H. na dniu 4  czerw ca 1 8 4 9  r. do ksiąg  
hipotecznych wniesioną została.

Ceua szacunkowa i warunki licytacyi zajętych dóbr, 
wyrokami c. k. Trybunału m. Krakowa i J. O. W y 
działu I z d. 2 3  października 1 8 5 1  r. i z d. 8  sty
cznia 1 8 5 2  r. tudzież Wyd. II. z d. 1 7  marca 1 8 5 2  
r. prawomocnymi ustanowione, są następując :

1. Cena szecunkowa dóbr P ła z y  z przyległościa-  
mi Oblaszki i Nieporaż ustanawia się na pierwsze  
w yw ołan ie ,  na zasadzie wyroku c. k. Sądu W y ż s z e 
go m. K ra k o w a  i J .  O. z d. 3 0  lipca 1 8 5 1  r. w  su m 
mie z łp . 3 4 5 , 2 9 1  gr. 1 0  w grubej courant srebrnej 
monecie, do którego to szacunku nie wchodzi summa 
inJemnizacyjna za pańszczyznę, jaka w swoim cza
sie ustanowioną będzie i która nie do nabywcy lecz 
do w ierzyc ie li ,  jeżeli ciż zapłaty  z szacunku nieo- 
trzymają należeć m a, która to summa w  braku licy
tantów, dopiero na trzecim terminie do dwóch trze
cich części tojest do z łp .  2 3 0 , 1 9 4  gr. 6 2/3 zniżoną 
zostanie, i od tak zniżonej ceny, na tymże trzecim 
ternrnie, bez dalszych obwieszczeń, dalsza licytacja  
kontynuowana będzie, i w ypłata  zaofiarowanego sza
cunku może nastąpić, w monecie kurs mającej, w e
dle kursu w czasie w ypłaty .

2 .  Chęć licytowania mający z ło ż y  na vadium /10 
część  ceny szacunkowej tojest z łp . 3 4 , 5 2 9  gr. 4 ,  
które w razie niedopełnienia dalszych warunków, utra
ci i nowa licytacya na koszt i stratę j e g o ,  nigdy zaś  
na zysk ogłoszoną będzie.

3 .  Od składania vadium wolni są popierający  
sprzedaż sukcesorowie śp. Józefa Hellera de H al
lenburg.

4 . Podatki w dni 1 4  po licytacyi nabywca w y p ła 
ci do kasy G łów nej,  nie mniej w ypłac i z szacunku  
ogólnego koszta egzekucyjne i sprzedaży, za kwitem 
adwokata tęż sprzedaż popierającego, a to na mocy 
wvroku Trybunału, który j e  oznaczy.

5. Widerkauffy i inne ciężary hipoteczne, jakie będą  
produkowane i udowodnione, pozostaną przy nierucho
mości i strącone zostaną z szacunku, od których wider-  
kaufów nabywca opłacać będzie procenta po 5/100, zaś  
bez względu na skutki klasyfikacyi, opłacać będzie 
procenta od summ skarbowych i instytutowych, na 
pierwszej połowie realności tejże hipotecznie ubez
pieczonych.

6 . Nowonabywca dóbr P ła zy ,  obowiązany będzie 
dotrzymać kontraktu dzierżawy sześcioletniej W il
helminie Ciemierskiej, aż do d. 2 4  czerwca 1 8 5 4  r. 
z zastrzeżeniem dopełnienia w  ostatnich trzech la
lach przez obiedwie strony wzajemnych obowiązków  
z kontraktu tego w y p ły w a ją c y c h ,  również nabywca  
obowiązany' będzie dotrzymać Hermanowi Rochlitzo-

kontraktu sześcioletniej dzierżawy' folwarku Oblasz-  
ki dóbr P ła za  należącego do dnia 1 lipca 1 8 5 4  
r. a to w moc Wy roku c. k. Sądu W yższego  z d. 3 0  
lipca l 8 5 i  r.

7. X abyw ca obejmie posesją  samj'ch dóbr P łaza  
z przyległościami stosownie do aktu zajęcia , lpcz  
bez tych mwentarzy żywyrch i n ieży w y ch , które na 
mocy aktu notaryatnegó z* d. 1 0  lipca 1 8 4 8  r. pra
womocnym wy rokiem c. b. Trybunału W ydz. I. dnia 
9  października 1 8 4 9  r. i następnym wyrokiem po 
inkwizycyi z świadków i wykonanej przez Wilhelmi
nę Ciemierską przysiędze, nR dniu 2 3  października  
1 8 5 1  r. zapadłym w yłączone z zajęcia i jej na w ł a 
sność przyznane zosta ły

8. Resztujący sz&cunek wyppac; nowonabywca na

skutek prawomocnej klasyfikacyi za ssygnacyami Try
bunału z procentem po 5/10o 0(j iity licytacj i.

9. Przychody z dóbr P ła z y  z p r z y l e g ło ś c i a m i  na
leżeć będą do nowonabywcy, od fa ły  przysądzenia 
takowych.

10. Otrzyma nowonabywca di kret dziedzictwa,  
gdy dopełni warunku 2  i 4  j obejm,e na mocy tako 
'v ego | o s e s ją  dóbr, wed!e o-nowy aktu zajęcia.

11.  W  c iągu  dni 8  po p r z y s ą d z e n i u  stanowezem  
każdemu wolno będzie */8 część  zaofiarować wyżej  
nad wylicytowany szacunek, którą wraz z summą 
vadialną z ło ż jrć będzie obowiązany do depozytu są 
dow ego , poczem stosownie do prawa licytacya dalej 
kontynuowaną będzie.

Sprzedaż ta odbywać się będzie na audyencyi pu
blicznej c. k. rrj'bunału m. Krakowa i J. O. w  Kra
kowie przy ulicy Grodzkićj pod I. 1 0 6  o godzinie 1 0  
z rana posiedzenia sw oje zw ykle odbywającego, za  
popieraniem Jana Hieronima Stefana Rzesińskiego O. 
P. I). adwokata w Krakowie przy ulicy Poselskiej 
pod I. 1 9 4  zamieszkałego.

Do której wyznaczają się trzy termina:
1 .
2 .
3.

na dzień 2 4  czerw'ca 
2 9  lipca 

2  W rześnia'
1 8 5 2  r.

W zy w a ją  się przeto na takową licytacją w szyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze-  
czow’e mającj', aby się na pierwszym terminie licyta
cyi stawiii i prawra sw e przj' ustanowieniu adwoka
ta pod prekluzyą zaprodukowali.

Kraków d. 7  kwietnia 1 8 5 2  r.
Librowski.

I n s e r a t y .

Uwiadomienie
o sianie Towarzystwa Dobroczynności pod  

opieką dam  w  T arn ow ie  z a  la t d w a , od  l'J° 
m arca  18.50 do 293° lutego 1 8 5 2 .

D ' l ’Z J  c l l ó l l .  z łr .  kr. duk. z łr .  kr.
Pozostało w dniu 1 marca 1850 . . . .  — — 18 2520 20J

Od dam w yd zia ło w ych  :
P rz e łożona  JO. Izabella  Księżna S a n g u sz k o w a  260 — — — —
B oguszowa M a r y a ........................................................... 50 — — — —
Siderow iczow a R e g i n a ..........................................  10 — —  320 —

Od stanu  duchownego :
Ksiądz Kowalik w i k a r y ........................................

„  K r a w c z y ń s k i  J a n ..........................................
„  O r ł o w i c z  proboszcz ..........................................
„ Prohaska proboszcz .................................
„ W ilczek  pro fesso r  teologii  . • • ■

Księża w ik a ry u sze  ka ted ry  T a r n o w s k i e j  . __

Od dam dobroczynnych:
W i ę c k o w i e ....................................Jordanowa 

Kurow ska ,
Kotarska Kunegunda .
Klochowna Ewa . .
Hr. Potocka Alfredowa 
Scssot Katarzyna . .
Trzecieska Anioła . . .
JO. Klementyna Księżna S a n g u s z k o w a

13 -  -  
5 — — 

20  —  —  

— 9 -

-  334 24

100 — — 209 48

188 
102 46 
256 30 

17 19 
159 — 
474 20 — 1723 25

62
137

30
29

. 10 —

. 15 —
6 15 

■ 265 —
Od dobroczyńców T o w a rzy s tw a  ;

L i p o w s k i .................................... .. ...........................— 48
Mandel j e n e r a ł ......................... .. 9 —
JO. W'ładysław Książę S a n g u s z k o  . . . .  100  —
JO. Leon Książę Sapieha . • • • ___________

Z koncertu Sam. Kossowskiego d. 2g0
maja 1850 . . . • • ' : • • . 134 1 -  -  —

Z balu fantowego d. 26 listopada 1850 391 29 -  -  -
Z balu d. 2 marca 185t • ' ' ' •
Z koncertu amator, d. 23 m a r c a 1851 
Z teatru amat. d. 21 lifctopa o 1 
Z teatru p. Marjot d. 22 grudnia 1851 
Z balu d. 2 lutego 1852 . • • • .
Z balu fantowego d. 16 lutcg 852 .

Za fanty od JO. Izabelli Księżnej Sangusz-
k o w ć j ................................ • ; ' ' • •

Prowizyi od ulokowanych kap11*1 7  • .
Za roboty przez sieroty w zakładzie usku

tecznione ................................ ■
P. Skowroński
Na sierotę W y ż y k o w s k ą  . . . .
W . Bobrowska na sierotę W y g r2y .

P . 's lderowicz na sierotę Gutwińiką
Targowski na s i e r o t y ......................

W żny Morbioer ze składek przez śp. żon 
jego zebranych . . . • • ’ , • •

Ze składki przez ofieyalistow s u Jo ,
W ła d y s ław a  Ks. Sanguszki • • •

Z wymiany za 18 dukatów w' rozc 10 zi 
Z kassy  W . W ład y s ław a  Ki 

ka r  od róźnyoh
Ogół przychmuT 

Kozcliórt-
Za przykup ony dom murowany 0(1 r l  • Ku

rowskich na własność zakładu • . . ,
Koszta Intabulaoyi powyższej realności . ,
Podatku domowego z tćjżc 
Koszta restouracyi i urządzenia domu . . ,
Reszty za najem mioszkania •
Na kopno wiktuałów do utrzymania sieiot ,
Za sprawienie sukienek i obówia d a sierot ,
Nauozyotclowi i ochmistrzyni

45
12

6
S

•s

Za książki, p»pier idt d]a giep4t............................   , 6

J m°ajn»e i850P' Ko8»0w*kie60 d. 2go

^ . ^ . ^ ^ i o l i s i o p ' . - '
Z balu dnia 2go marca I 8 5 1 ] ’ ' '
Z koncertu amator, d. 23 maroa" 1 8 5 l '
Z teatru amator, d. 21 listopada 185l '
Z balu dnia 2 lutego 1852 . . .  I
Z balu fantowego d. 16 lutego 1852 .

Za 100 zlr. m. k. wymieniono jak  w przy
chodzie .............................................................  •

Za tasiemki, nici i inne potrzeby do robót .
Za lekarstwa i koszta p o g rz eb u ......................
Za naczynia i r e p a r a c y e .................................
Wsparcie n i e s z c z ę ś l i w e j ..................................
Opłata  p o c z t y ..................................................  .

14

tie
Sanguszki'

42
100

11 -  —  -  —

45 41
49 — 
43 40
51 — 
40  30
52  54 — 293 45

 18 — —
137

76
31

3

53
11
6

Ogół rozchodu

Porównanie.

 — — 56
  18 5057 42

Przychodu 
Rozchodu .

--------18
------- 18

6467 U J  
5057 42

  — 1409 29 J
909 29? — -  —

Zostaje w dniu 1 marca 1852 . 
t. j .  gotowemi w kassie . . .
List zastawny Galie..................................... 100 — —
R e w e r s a m i ..................................................... 4 0 0  — — — —

JO. księstwo Sanguszkowie, prócz powyższych darów pieniężnych 
dostarczyli do zakładu w tym dwóletnim przeciągu czasu, natura-  
liów do utrzymania sierót i m aterya ły  do restauraoyi mieszkania 
w wartości 305 z łtr .  59J/4 kr. m. k. i w każdą sobotę posyłają  za 
kładowi z swój hollenderni mleka kwart dziewieć.

JO. księżna Klementyna Sanguszkowa opróoz Satków pieniężnych, 
posprawiała sukienki sierotom, darowała  im płótna, mydła  w zna- 
oznćj ilości; P. Broniewska Eleo. darow ała  beozkę kapusty; P. 
Dąbska korzeo grochu i beczke kapusty,  za co najczulsze sk ła 
damy dzięki. “

Niemniej ma Towarzystwo do podziękowania W P. Ligęzom, któ
rzy nio żałowali ani kosztów, ani tru°dów, ani poświęceń przy tea
tralnych przedstawieniach, jak  przy zbieranin i losowaniu fantów, 
i kiedykolwiek dobro zakładu wymagało; tudzież W P. Hoborskim, 
Zgórsk im , P. Gaslerowćj, Ongerowi i P. Kossowskiemu za dane 
koncertu; jakoli też WP. Ligęznwej. Osieckićj, Mali, Treter,  S ko ł-  
kowskićj. doktorowi praw Jarookiemu, Czaderskiemu, hr. W ład y 
sławowi Romerowi, Smoczyńskiemu, G n i e w o s z e w s k i e m u .  za ła s k a 
we poświęcenie sią w amatorskim teatrze dla dobro sierot.

Winien oraz najczulej podziękować zakład za możliwe zbieranie 
fantów, urządzenie loteryj fantowych. WP. Boguszowćj. Ligęzowej,  
Lanckorońskiej , S i d e r o w  iczowej. Laohowiczowej. Stoinskićj,  Mi
chalczewskiej, Pannom Sołtyk .  Kotarskiej, hr. Przebendowskićj, ’ 
Mali, Czaderskiej, Hnotkownćj i P. Siderowiozowi aptekarzowi, który 
przy ostatniej lotery i niezmordowaną czynność okazał.

Do dobroczyńców zakładu liczy szczególnićj Towarzystwo W P. 
Starostę obwodowego Merkla, konsyliarza sądów szlacheokich L. 
Schenka, Adwokata Bardrowskicgo, Sto ja łowskiego , YYLkiego, 
Halko 5 tudzież urzędników c. K. duchowieństwo, wojskowość, któ- 
rzy na wszelkich lo te ry ach , balach, przedstawieniach' teatralnych 
uczestniczyli.

Dzięki składamy P. Karolowi Polityń.kicmu za chętne udzielanie 
sali bezpłatnie na wszelkie przedstawienia teatralne”i bale; dzięki 
P. Roznerowi za pomoo lekarską; dzięki P. Cieplińskiemu za utrzy
manie kasy;  dzięki PP. oflcyalistom JO. księcia Sanguszki, którzy 
składkami przyczynili się do dobra zak ładu;  dzięki Jks .  Józefowi 
Szklarskiemu, który z największą pilnością u lzlela w zakładzie 
sierotom nauki religijnćj i historyi ś w ; dzięki nareszcie w szys-

im, t rzy 1 nnjmm.jazą odrobiną przyczynili sie dla dobra za-
* tućh Z / J c a V ^  v - płttci-’ któr>’ w> " e k ł = , Coście jednem u „z  tych  m ałych  w y f t ,  m n ieśc ie  u c zy n U i*

Zak ład  do roku 18al u trzym ywał 40 sierót, ale dla u zczuplo- 
nych wydatków zmniejszył l.o.bę „a 35, ufny Jednakże w miło
sierdzie Boże. ufny w dobroczynność ludzi pamiętających, iż ich 
dzieci mogą być sierotami, tuszy sobie; iż i nadal' Bóg i dobrzy 
ludzie ten zakład nie opuszczą.

W  przeciągu tych dwóch lat, wydał  zakład 15 usposobionych 
sierot. Uwiadamia oraz zakład, i i  przyjmuje wszelkie roboty do 
szycia po najumiarkowańazej cenie, któremi P. Orłowska pod ści
słym nadzorem hrabianki Romerowny kieruje.

Tarnów, dnia 1 marca 1852.
Izabella k s iężn a  Sanguszkow a, 

Prezesowi Towarzystwa Dobroczynności w Tarnowie.
J ó z e f  W ilczek, sekretarz Towarzystwa.

(847) Uwiadomienie. co
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Z  bieżącym miesięccm zaczą ł  się drugi k w a r ta ł  czasopisma zbio
rowego, wychodząo we Lwowie w zeszytach tygodniowych o a ło - 

arkuszowych, pod nazwą :

PRZYJACIEL DOMOWY
Od czasu swego istnienia (1 8 5 1 ). tak tćż i nadul, obejmuje przed
mioty historyczne, ustępy religijne, powieści i życiorysy sławnych 
mężów, dalćj przysłowia i przypowieści narodowe, kalendarz hi
storyczny i kościelny; niemnićj środki i sposoby tyczące się z a 
chowania zdrowia, jak  i leczenia wszelkich chorób i różnych do
legliwości, wreszcie spostrzeżenia, doświadczenia i porady we 
wszystkich gałęziach gospodrstwa domowego, opisanie krzewów i 
roślin krajowych pod względem tychże pożytku i hodowania; na-  
koniec rozmaitości i nowiny tegoczesne — nieomijając i wypisy 
ważniejsze z rozporządzeń krajowych itp.

Cena tego w zaoiszy domowej wielostronnie przydatnego pisma, 
urozmaiconego od czasu do ozasu stósownemi rycinami, wynosi na 
bieżący k w ar ta ł  tylko 55 kr. m. k . ,  za której złożen iem  w dwój
nasób, tj. 1 złr .  50 kr. u każdego miejscowego urzędu pocztowego 
na prowincyi, i wszystkie numera z pierwszego kwartału ( “d 8°
stycznia) prenumerującemu się doręczone zostaną.

E z p e d y c y a  t y g o d n i k a  P r z y j a c i e l a  • l® '11 * °
we Lwowie pod Nrem 178 w ryn u.

«JL 300 butelek 40to-letaiego miodu
mosc w Krakowie w d o m u  p r » J  „ 1  J , ___
K7iik» sit> Loiilfte w .wieku średnim.
starannego w y c h o w a n i a ,  jeżeliby język  niemccki posiadała,  tdm 
. " u .  £  łnzoru d w ó c h  panienek. B iższągw iadomość ustnie lublepićj , do dozoru  i « » » »  d  i ł s z ą j
p rz e z 'l l is ty 'jf c a ’ikow ane mieć m ożna w |K r .k o w ie
ulicy 8«pitalnóJŁN._610.

lub 
domu przy 
( 8 4 3 -1 -3 )



2 Dodatek do Czasu.

U W IA D O M IEN IE

§  nm^ŁWM
C. k. Towarzystwo lekarskie w "Wiedniu na posiedzeniu sekcyi terapeutycznej 

grudnia 1 8 5 0  i powtórnie 2 8 lutego 1852 r. uznało

Ojczyste mineralne wody Szczawnicy
•i

ze w z g l ę d u  na ich skład chemiczny i na zasadzie doświadczonych w publicznych szpitalach wiedeńskich, jak  ró
wnie w prywatnej praktyce otrzymanych świetnych skutków' uzdrowienia, za równe zagranicznym wodom s n l -  
c e r s k i r j  i g l e i c l i e i l b e r g S l t i f j  .a nawet w]wielu słabościach jako S k u t c C X l l i e j S X C  zaleciło 
i do najznakomitszych źródeł słonych w Europie policzyło.

•w _ Czerpanie tych wód ze wszystkich znanych źródeł i przesyłanie ich w pakach po 2 8 i 4 0 flaszek, rozpoczęło 
się już z dniem 24 marca tego roku i jakkolwiek Zakład zaopatrzył się W  ale i < l l ’O Ż S Z e
flaszki to przecież zatrzymał t e  S U H i e  C d i y  W O l l y  E 'z e C Z 0 1 l t ‘j  i te  same W a r u n k i  dostawy, 

jakie w zeszłym roku były ogłoszone.
Aby jednak wszystkim obstalunkom dokładnie zadosyć uczynić, zechcą Interessanci takow 

w c z e ś n i e  pod adresem: D o Z a k ła d u  W ód  mineralnych w Szczaw nicy  poczta 
N ow y Sącz  nądselać.

Jednocześnie oznajmia się że zacząwszy od tego roku,
H c s t a i B r a e y a  przy źródłach szczawnickich przez 
nadmieniony Z akład , objętą została na własny ra
chunek i pod wyłączny swój k ierunek , oraz źe wszel

kiego dołożono starania, aby goście kąpielowi jak  
najlepszy i najzdrowszy stó ł,za najpomierniejszą cenę 

L micć mogli. (82  6-2-4)

W  Księgarni 
' J (  B ,I8  * % .«  W I Ł D T A

w K rakowie, nabyć można

uranu uranu
nad wornego  fo r trp ia n i . ty  J . g r . M ł  Króla pruskiego  etc. etc .,  fo lio  
cena  i ł r .  2.

( 8 3 9 ) Doniesienie. ( 1 - 3 )

Podpisana tibularna właścicielka demu zajezdnego w mieście 
Dom bicy cyrkule Tarnowskim pod N. Kon. 1 2 3  położonego,  donosi 
muiejszem: iż m a zamiar z wolnej ręki powyższy

d o m  z a j e z d n y
któren żadne d łu g i  n ie o b c ią ź a ją , s p r z e d a ć .

l a k o w y  Dom Z i j c z d n y  j e s t  m oro w a n y ,  p o ło ź  iny  pr zy  g o śc iń cu  
cesarsk im  od W ie d n ia  do L w o w a  w io d ą o y m ,  z obszernym  bruk o
w a n y m  pod wórzom , w  studnią  op atrz on ym ,  s ien ią  na 3 0  k o n i ,  
z s iedmioma gosc in ncm i staneyam i sk lep ion em i ,  z obszerna  kuchn"ą; 
obok tej pokojem syp ia ln ym  z sufitem ,  i s p iż a r n ią ,  oraz  przez  
ś c ia n ę  dalej po ło żo n ą  m u row aną stajn ią  na 12  s z t o k  b y d ła .  Pod 
tym domem znajduje  s  ę 7 sk lep ion ych  obszer n yc h  i s u c h y c h  p i 
w nic .  Obok podwórca s ą  3  stajnie  c z ę ś c ią  m u r o w a n e ,  a c z ę ś c i ą  
z a ś  d r ew n ia n e ,  w  dw óch po l i ) ,  a w  trzec iej  2 0  koni pom ieśc ić  
s i ę  m o g ą .  z w sz c lk iem i  potrzebnemi r e k w iz y t a m i ,  i znajdują  s ię  
d w a  p r z y le g ł e  dobrze ogrodzone  duże  ogrody ,  jeden  j a r z y n n y ,  a 
drugi o w o c o w y  roJza jn y  z n a j lep sz y c h  g a tu n k ó w  d r z ew a  s k ł a d a 
j ą c y  się .

" Przed frontem te go  d.omu znajduje  s ię  p n s ły  d o s y ć  o b szern y  pod 
zabud owan ie  przy s am ym  gośc iń cu  c esar sk im  p o ło ż o n y  plac.

T en  Dom ma praw o u trz y m y w a n ia  T r a k t y r r n i , handel wina  
i w y s z y n k  a r a k u ,  wódki i p iw a ,  co daje n a jzr ęczn ie j szą  o k a z y ą  
ch w ilo w ćj  odpowiednie j zarob k ow ośc i  tak od p a s sa ż e r ó w  ja k o  też  
i l i c z n y c h  n iem ieckich  fu rm anów ,  tćm więcój iż  w  pobliżu teg o ż  
domu już  w  tym roku is tn ieć  będzie  przy  kole i  żelaznój Bahnhof,  
co w ie lk i  n a p ł y w  p a s sa ż e r ó w ,  to w a r ó w  itp. różn ych  objektów na 
s k ł a d y  sprow ad zi  a przez  to o w ą  r ea lność  bardzićj odpowiednią  
w  przych odach  zrobi.

Cenę s z a c u n k o w ą  za  ten odp owied zia lny  w  naj lep szym  s tan ie  z o 
s ta j ą c y  dom k ła d z ie  s :ę na 1 2 ,0 0 0  z ł r .  m. k. C h cą cy  ta k o w y  przez  
kupno n a b y ć ,  ra czą  s ię  na m ie jsee  dla przekonania  o r z e c z y w i s to ś c i  
“ d a ć ,  i do podpisanej w ła ś c ic ie lk i  z g ł o s i ć ,  z k tórą do kupna t a 
k o w e g o  ł a t w o  przystąp ić  będzie  m o ż n a ,  i le  ż c  taż  p o w y ż s z ą  r e a l 
ność  naw et  z w sz e lk icm i  s p rzę ta m i ,  kuchennemi n arzęd ziam i” i m e
blami sprzedać chce.  Dembica dnia 22  m arca  185 2  r.

J u lia  L a n g e ro w a .

Nasienie Trawy
3 9 9  przy  u l icy  S ł a w k o w s k i e j  w domu W .  D m o w s k ie g o  „a pier„ !  
s z e m  piętrze.     ( 8 3 3 - 1 - 4 )

D O B R 1
p ó ł  mili od R z e s z o w a  Z a ł ę ż e .  Po b i tn e , fo lw ark i  A n n o - p n le ,  cztery  
k arczm y ,  la tu  budulcow ego  100  m orgów ,  w' Z a łę ż u  dębiny 15 0  
m o r g ó w ,  p a s ta  i s k a . ł ą k i  i najpięknie jsza  g leba , karczm a pod R z e 
s zo w e m .  W ia d o m o ść  dla c h cą cy c h  w e jść  w  u k ła d y  kupna tych  
dóbr p o w z ią ś ć  m ożna w K rakow ie  przy  ulicy Kanonnej w  domu W .  
F a l i sz e w sk ich .  ( 8 3 6 - 1 - 6 )

Gips nawozowy mielony.
Gdy s ic  c z a s  zb l iża  w  którym  Mp z w y k ły  k o n ic z y n a ,  gr och  i 

w y k a  g ip s u j e ,  M ł y n  p a r o w y  P i o t r a  S t e i n k e l l e r a  na Podgórzu pod
K r a k o w e m , p r z y j ; o t o w a ł  x n a o z n y  z a p t \ H  n a j s t  a r a n n i e j  z m i e l o n e g o  
G i p s u .  C e n t n a r  w i c t l e ń n k i  s j h  z<*tlajo n i e  p o  ‘4S>  k r .  m .  k . ,  z a  b e c z k ą
s a m ą  trz y m a ją cą  4 4 0  do 4 6 0  fu ntów w a g i  w iedeńsk ie j  rachuje  s ie  
4 5  kr. ni. k.

T a k ż e  tam dostać  m ożna  Gipsu pal nego w  naj lep szym  gatu nku  
centnar  w ie deńsk i  po 2 5  kr. m. k. Z a  próżne beczki je ż e l i  s ą w d o -  
brym s ta n ie ,  m ł y n |p a r o w y  w r a ca  3 0 , kr. m. ( 8 2 5 - 1 - 6 )

Podpisany  ma z a s z c z y t  donieść  SzanownćJ  Publiczności,  
iż z dniem f k w i e t n i a  r. b. s w o j e  d o t y ch cz a s o w e  m ie 
s zk an ie  z  pod L. 198 przy  ulicy Grodzkiej p r z en ió s ł  na 
R y n ek  g łów ny'  pod L .  2 2  do domu p. Mączeńskić j  gdzie  
m ojego  w ł a s n e g o  w yr ob u  s t o łó w  i kolumn na sposób  
marmuru la k ie r o w a n y c h ,  które  i do W a rsza w y '  i W i e 
dnia d o s t a r c z a m  , dostać  m o ż n a ,  niemnićj kon so lów  i figur z m a s y  

kam iennej i gipsu. G u sta w  L in d q u is t
( 8 2 3 - 1 - 3 )  JMalsrz i Lakiernik .

Dla wychodźców
«lo Hollimbij do ]VowelC» 1 0 ,1 4 ,1  • IVowcg® Or 
tranu , Filadelfii. Bostonu* Baltimore, <'li a r te
s t o r n , , ^ o s  l e e e l i U  itd. u ła t w ia  s ię  podróżnym c z t e r y  razy  
“ a tydzień możność' n rzen raw v  rod najtańszrm i warunkan

Boris i Couppan*
w  Hamburgu Stubenhuck N. 34.  

® S f “ Praw e  i uoze iw e oso() k ( ó , eł ,y  s i ę  ag en cy i  w tym in teresie

( 8 3 h 4 - 3 ) m f y ’ ,aCZ)  s i? do nas  l i s t łm i  fVlll'koWanemiDZgo ' 6'C- 

(8310 Są do sprzedania  pod k o rzy sto cm i w arunkam i ( 1 - 3 )

DOtHći ('“łożone w Królestwie Polskiem, n-*-»
O lk u sk im ,  oddalone od K om ory M ich a ło w ice  o mil 3 .  od kolei 3 1/,

Karol Pietzsch ( 2- 6)

.  ■ Z nany  p o w s z e c h n ie  I i  O IM z a j e z d n y  Ś l iw iń sk ieg o  w e  
G lP t& h  L w o w i e  o dwóch pię trach *v bardzo korzystnćm  położen iu  
I b l l f f l o a  placu B ernardyń sk im  “bok g a a e h u  Jeneralnćj Komendv.  

J S a i H z ł o ż o n y  z 35c iu  N u m er ów  c zy l i  57miu pokoi ,  z obszernym  
dz ied z iń cem ,  sta jniami na 90  do 100 k o m .  w ozow n iam i i szopem i  
itd., z prawem w o lu e g o  w y s z y n k u  j e s t  od I kw ie tn ia  r. b. na la t  
k ilka  do w y d z ie r ż  iw iea ia .  B l iż szy ch  w i « i l ,n ,n^f' “ dzielą księgarn ia  
J.  M il ikow sk iego  w e  L w o w i e .  P isem ne  z a p y ta n ia  uprasza  e j .  pran_ 
k o w a ć .  C 8 3 9 - , . 3 )

 --------  . ,> P"*3jmujc z a m ó w ie n ia  « a “j18
rodzaju  i w c l k n ś c i  do gorze ln i  i b row arów ,  ■Jn.umiej na w sze l  
kie  w y r o b y  do j e g0 zaw odu  na leżare .

S ta r o  m ie d z , m o sią d z  i  cyn e za k o p u j & r.ft/Juego czasu  po s łu  
s zu }  oh cenach ,  lub bierze w  zam ianę  z a  n ow e  w yr ob y .

D la  w ię k sze j  w y g o d y  Publiczności znajd ij pie w ybór  je g o  w y  
robów  w  fiblepie jSelaznjm pana K onstantego Isk iersk iego  prz; 
o l ic y  Halickie j pod L. 2 4 4  w e  L w o w ie -

POMBi l ZIGi
p .  R o t l i e  4% C O B lip .

pod zaręczeniem.
P"d w zg lęd em  naszej  pomady, n d t ł o  s ię  n a s z e -

, ,   , , . raiJ 11 'the przed trzem a latanii ( r z e z  l l t o - l e l n i a
usi nośc w y n a le ś c  pomadę, która  n iety lko  w yrh ód  w ł o s ó w  w s t r z y l  
nsuje, a e  "aw e  d - 'e d s ic z n j  s ł a b o ś c i  s k ó r y  p o k o n y w a ,  tak d a le 
c e ,  e po o-letn ie in  w y le s ien iu  w ł o s ó w  te  s ła b o ś ć  l e o z y
i w  nu m .cs iąeao  i a najpóźniej w jedn ym  r o k u ,  na jpiękniejszy  
i najm ocm ejs  os w y p ro w a d za .  Poprzednio z a w s z e  mniemano,  
że  przy  y - g  o w y  cebu ka w ł o s u  obu m iera ,  że  n igd y  w iecej  
„ o w e g o  w ł o s u  napowrót w y d a ć  „ ie moż e ;  lecz  pad ło  sTę przec ież  
„a  to p rz ek o n a n .e ,  z e  każden w ł o s  więcój - g a ł ę ź n y  korzeń  ma,  
który  w prost  c za sz k i  s ,ę  d o t y k a ;  g d y  v.i? ,; kto do tak ich  d z ;e d t i _ 
cz n y ch  s ła b o ś c i  Jest  s k ło n n y m  . to w y s y c h a j ą  soki w  s ą s i e 
dnich o tw o r a c h ,  które z e  krw i p r z y b y w a ją ,  a korzel i ty lk o  t ł u -  
s to śc ią  s k ó r y  ż y w i c  s ię  Je sz cze  n u ż e .  którato jedn ak  do w y d a 
nia w ł o s u  d os ta teczn ą  być niemoże. Z utworu naszej  pom>dy m o
żna  być  p ew n y m  n iez aw od n ego  z w i lż en ia  o b e s ch ły c h  s o k ó w ,  i że 
znów  n o w e  poż yw ien ie  do korzonka s p ły n ie ,  a n a w e t  u tych,’ k tó 
r zy  z a s t a r z a łą  chorobę  w ł o s ó w  c ierp ią ,  użyc ie  pom ady w  p o w y ż 
s zy m  ozsu ie  3  - 4  r a z y ,  odnawia dno "w łosów  t a k ,  iż n ow e  dzia
ła n ie  s k ó r y  następuje.  Z  tego  w ięc  powodu w y n a la z c a  ł a t w o  c za s  
w y r o śn ięc ia  w ło s u  w y r a c h o w a ć  może. J e s t e ś m y  zatem tak g ru n 
tow nie  o skutku jej  przekonani,  iż s ie  każdemu od n as  kupuj icemu  
obow ięzu je m y  z a p ła co n ą  i lo ść  n ap owrót  z w r ó . i ć ,  j . - ś l l . y  w c iągu  
jedn ego  roku w ł o s y  nie w y r o s ł y ,  j a k  niemniej w y ż s z ą  k w o tę  po 
doznanym skutku sobie  z a m a w ia m y .  — S ło i k i  n i e w y n o s z ą c c  ś t ó -  
sownćj i l o ś c i ,  s ą  bez zaręczen ia .
( S ł o i k  m n i e j s z y  U o s z t u i j e  1 8  z ł , , . ,  w i ę l i s z y j S S  z i p . )

M  m  M d  i  n e x - P « n i a d c
przeciw łupieżowi.

Po wic lokrotnyoh d ;ch o d z en ia ch ,  ud ł o  nam s ie^ tak że  w y n a le ź ć  
p o w y ż s z ą  pom adę ,  k to ,u  przy codziennóm jedn orazow e ,n  używ aniu  
s k o i ę  g ł o w y  w  czternastu  dniach od n iezn ośn ych  ł u Pieżów  z u p e ł 
nie w o lo ą  rob, a zarazem  dno w ł o s ó w  o ż y w ia  i w z m a c n U  Z a -

ad w )  nobu tejż»,  za sku ek rę  izy ,  i w razie  nieotrzym ania  skutku  
z a p ła tę  n >po wrót w raca. ’

( F e n a  l e j i e  p o  1 0  * l i » . )

Woda Łilionese de Cologne
pod zaręczeniem.

P rz ec iw  p ieg o m ,  o s u 'c e ,  l i s z a jo m ,  trędow ac i ,oom , s inośc i  nosa,  
żó łte j  c erze  plamom po o .p ie .  P o lecam y ja k o  p e w n y  środ k n a s z a  
od rok u ' przyjętą  L il ion e sen  w o d ę .  od wie lu  urzędów lekarsk ich  
badaną i ja k o  szczegó ln ie j  do z ew n ętrzn eg o  użytku za lecona .  S k u 
tek  następuje w  dniach 1 4 tu ,  w  p r z e c i w n y m ' z a ś  raz ie  p ieniądze  
napow-rót z w ró c o n e  z o s ta n ą ;  (n in ie jsze  f la s z k i ,  któreby do każdej  
s ła b o ś c i  nie w y s t a r c z a ł y ,  zaręczen iu  nie p o d p a d a ją )

( C e n a  . n i i l e j M i e . e J  f l a s z k i  O ,  w i ę k s z e j  l o  z t , , . )

Proszek na ból zębów.
D a um knięc ia  bólu z ę b ó w , o c z y s z c z e n ia  ich w  kilku dniach od 

winianu potażu ( W e i n s t e i n )  boz n a d w erężen ia  g la  u r y ,  u uniecia  
f e to r u ,  i zarazem  dla wzm ocnien ia  d z i ą s e ł ,  za le c a m y  nań n ćw o  
w y n a le z io n y  p ro sze k ,  ja k o  n a jpew n ie jszy  środek.

[ P u d e l k a  , , o  4 8  k r .  n i .  k . ]

Extrakt Kandifolia na odmłodzenie twarzy.
W  niedou w ierzen ia  krótkim c za s ie  to j e s t  w  1 kw ad ran s ie  można  

powygsBym Extraktem w s z j s t k i c  amarsvrczki z tw a r z y  na dzień e a ł -  
ku m w y g u b i ć ,  dak d a le c e ,  iż  ta zupe łn ie  m łodo  w ; g l a d a -  I i lk a” 
krotnem dośw iadczen iem  ( j e d n a ł  sobie ten i n s z  w y n a la z ek  
w ię k s z ą  w z ię t o ść  któren to szan own ej  piibl iczoożci ja k o  środ ek  
nigdy  dotąd n ie .s  u iejąey  z a lecam y.  Jcdrn Etuis  na '/ roku w y 
s ta r c z a ją c y .  kosztuje  z fi rszką najdelikatn ie jszej b arw y  7  ż ł ,  , 7 k

 ̂ * za ra z  po użyciu  tyn ktury  nie z g in ę ły .

Chiński sposób farbowania włosów,
im 'n n l i je  Tak^I'I  ^  br ° <ł-V raz 0,1'v ilży  w s z y ,  s ta le  c za r n o ś ć  
Za skutek f  L i. ^ k o w e  ™.vdłem w y m y te ,  b arw y  nie tracą.
^  sau te k  fa b ry k a  r ę c z y  , w p rzec iw n ym  razie  z a l ic zk ę  zw raca .

[ F e n a  i i u r / . y i i i u  a  / . I r .  m .  U . |
P o w y ż s z y c h  a r ty k u łó w  nabyć  m oźaa  w  s k ła d n ie  k o m iso w y m  u

(845-1 -2 ) A . O tu m p lo w ic za
na Stradomiu pod liczbą 5 i 6.

Fabryka gipsu surowego,
Ws‘ VV° ł 'Z y ń . - u .  m a łe  ć w ierć  ni l od S t a n i s ł a w o w a  przy  go  

'/■ ,(*U/ł otw'art^ z o s t a ła  f ib ry ' ,  a gipsu  do u p raw y  roli. —
^ aw iodaniia  s?ę zotem pp. gospodar/zy .  w ló jzc  k a id e g o  czas i  

^U ’ a (̂> na nnj Irobniej'iza /m ie lo n eg o ,  centnarami dostai
Diozua — centnar  po 3 6  kr. m. i .  — Spekulantom za ń ,  k tó izy łn  

swój racl unek po m iastach  s k ła d y  z a k ła d  . i  c h c ie l i ,  bedzn 
centnar sp rzed a w a n y  po 3 0  kr. m. k. ( 8 3 3 - 2 - 3

Szkoła gimnastyczna.
Kurs rozpocznie  s ię  a dn em 18go maja,  t rw a ć  będzie do w a k a c v l  
Z*pis  przyjm uje  s ię  od i g o  moja przy ulicy M ik o ła j .k ie ł  N Pi?’ 
l s z e  p ię tro ,  o p ła t a  przy wpis ie  na c a ł y  kurs z ł r  fi' m :„ ' V
z a ś  trzy  l e k c y e  w tygodniu  z łp .  15. —  Dia panien I f° * nle
z o s t . n i  oddzielne godziny .  — S z k o ła  g im n astyk i  w  H a la  °

, . K i e l i i i f i U i
ęar - a . 3 )  sim„ . t).k,

B o - ®  Mebli machoniowrch
drugicm piętrze. Przy u l icy  S z e w s k i e j  na

w  h K h K ż  R N l  C i  A B V.

( 8 4 1 - 2 - 3 )


